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tan S a d o u l , o s k a r ż o n y o d e 
j e r c i ą i z d r a d ę F r a n c j i , z o s t . - i 
u w o l n i o n y p r z e z s ą d w O r l e a n i e . 

Nowy rząd we Francji. 
Oficjalna lista gabinetu.— Nastroje w kraju—Głos prasy endeckiej o p. Caillaux. 

„Porozumienie francusko-niemieckie odbyć się może tylko kosztem Polski." 
(Radjotelegram własny od paryskiego korespondenta „Republiki".) 

tekst deklaracji 

K o i 

i s z c z ę jedna rekonstrukcja. 

mtredans ministrów 
^ którym prawdopodobnie 
P- Witos nie będzie chciał 

brać udziału. 
warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 

Po powrocie p. premjera Grabskiego 
urlopu świątecznego poczęły k rążyć 

jOfiloski o niezłomnej decyzj i ministra 
j io rm ro lnych p. Kopczyńskiego ustą-

weni a z e swego stanowiska. 
n

 p - premjer jednak zgłoszoną dymisje 
v Kopczyńskiego odrzuci ł , nłe chcąc 
•^Puścić w obecnem okresie do w y ­
s t a n i a przesilenia na stanowisku jed-

e.Ko ministra, gdyż nosi słę on z za-
' . ' a r en i przeprowadzenia rekonstruk-

c « gabinetu. 
. Zmiany mają zajść jednocześnie na 
^ z ech stanowiskach minister jalnych a 
" -mówic ie , w ministerstwie reform ro i 

y c h . pracy oraz przemysłu i handlu. 
fi , p a n premier Grabski podczas swego 
| ooytu w Spale uzyskał od p. prezyden 
c, a Probatę na rekonstrukcję 1 rozpo-
l>a?ni ż p c r t r a k t a c ^ e z n i e k t 6 r e m i k l u " 

w Wyn i k i te t rzymane są dotychczas 
^ tajemnicy, gdyż żaden z k lubów nie 
' owzjąt jeszcze ostatecznej decyzj i w 
i e l sprawie. 
j . W kotach se jmowych wskazują, iż 
^ P r e m j e r zapewnie będzie czyni ł naj-
^ 'eksze w y s i ł k i w celu dojścia do poro 
' "mienia z p. Wi tosem, k t ó r y staje się 

r a z groźniejszy dla jego gabinetu. 
W t y m celu zaofiaruje on piastow-

g?" 1 dwie tek i w gabinecie: minister 
l w a reform ro lnych oraz ministerstwie 

przemysłu i l iandlu. 
, Kryzys gabinetowy znajduje się fak 
s i p Z n ' e dopiero w zarodku i rozwin ie 

«j za tydzień, t j . po wznowien iu obrad 
z i m o w y c h . 

tymczasem wymienia ją już p rzy 
s r . y c n kandydatów na min is t rów. 
f n r 0 '

 z a ś I l a stanowisko ministra prze 
Jgm ro lnych pp. Radwana i Gl icz 
m v ? 0 ' z a ś n a stanowisko minstra prze 

ysiu j handlu p. Szydłowskiego. Czy 
s | ^ e m j e r zdoła przeprowadzić rekon-
i e p C j ę gabinetu w myś l swoich życzeń 
zan a r d z o wą tp l iwe , a lbowiem „Piast ' 
s l e k W n i e l l i e będzie . chciał wz iąć na 
na odpowiedzialności za reformę ro i 
foton P * ^ t o s z a c e n ^ » dwuch marnych 
Win m u i s t e r j a l n y c h , nie pozbędzie się 
w i p £ n e g 0 P r ° i e k t u utworzenia nowej 
joc-n i o ś c l

 Parlamentarnej złożonej z 
c ^ ^ w n y c h sprzymierzeńców pol i ty-

Paryż, 17 kwietnia. 
W „Journal Of f ic ie l " ogłoszono osta 

teczną listę urzędową gabinetu: 
Premjer i min. wojny — Painleve. 
Sprawy zagraniczne — Briand, 
Sprawy wewnętrzne — Schrameck. 
Skarbu — Cail laux, 
Marynarka — Borel . 
Spray/iedliwość — Steeg. 
Oświata — De Monzie, 
Handlu — Chaumet. 
Kolonje — Hesse. 
Marynarka handlowa — Danielou. 
Roln ic two — Jean Durand. 
Roboty publiczne — Laval, 
Praca — Durafour. 
Emerytury — Anteryou. 

Jak widać, Loucheur wycofał się w 
ostatniej chwi l i , mimo poprzedniego za 
akceptowania t ek i handlu. 

Caxllaux wstąpi ł do gabinetu jako bez 
par ty jny. Pozatem skład ministrów przed 
stawia się pod względem pol i tycznym 
jak następuje: jeden członek unji repu­
bl ikańskiej, trzech republ ikanów - so­
cjalistów, pięciu radykałów - socjalistów 
dwóch radykałów lewicy, czterech de­
mokratów lewicy. Tak więc, gabinet ma 
znów charakter czysto lew icowy . 

Gabinet przedstawi się izbie w po­
niedziałek. Dziś wieczorem odbywa się 
właśnie posiedzenie gabinetu, na k tó ­

rym ustalony zostanie 
rządowej. , 

Prasa radykalna i socjalistyczna wi ta 
gabinet bardzo przyjaźnie. Prawica ata­
kuje szczególnie Cail laux i nie wróży 
gabinetowi długiego żywota. Domaga się 
ona nowych wyborów do izb prawodaw 
czych. j a k doładuje się korespondent 
Repub l i k i " przewodniczącym parlamentu 
może zostać p. Herr iot , 

ENDECY O Z M I A N I E R Z Ą D U W E 
FRANCJ I . 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Centralny organ endecji „Gazeta 

Warszawska" zamieszcza bardzo ostry 
a r tyku ł przeciwko nowemu gabinetowi 
francuskiemu. Pisze on: 

„Większość parlamentu francu­
skiego rzuca przez powołanie p. 
Cail laux zarzewie ostrych w a l k 
politycznych, które nie wiadomo, 
na czem eię skończą. K to zna 
Francję, ten wie, czem dla bardzo 
szerokich sfer jest nazwisko p. 
Cail laux, ten wie, że oznacza on© 
cały kurs pol i tyczny, przekreślo. 
ny przez wojnę. Nowy rząd jest 
rządem ostrej i bezwzględnej wa l 
k i , k tóra rozpęta namiętności i wy 

tworzy atmosferę, niesprzyjającą 
odbudowie finansów państwowych 

Będziemy świadkami silniejsze­
go zaakceptowania dotychczaso­
wego kursu szukania porozumie­
nia z Niemcami. 

Porozumienie z Niemcami mc* 
że się dokonać ty lko kosztem Pol 
ski, to jest fakt oczywisty, k tóre­
go nic zasłonić nie może. Pod 
tym względem nie powinno być 
wśród nas żadnych złudzeń. Pra­
wdy tej ukrywać dla żadnych 
względów nie należy. Są chwi le, 
k iedy ustąpić muszą wszelkie 
względy, kiedy nawet między przy 
jaciólmi jest rzeczą konieczną po­
wiedzenie całej prawdy. 

Uchybi l ibyśmy naszemu obo* 
wiązkowi względem Francj i gdy­
byśmy nie powiedzieli jasno i wy 
raźnie, że osoba p. Cail laux, bę­
dąca symbolem bardzo określo­
nych tendencji pol i tycznych, bu­
dzić musi najwyższe zaniepokoję 
nie w opinji polskiej ze względu 
na dalszą pol i tykę Francj i " . 

Krwawy czwartek w Sofii. 
L , C w a

m

Z ^ ! ! y C h r k a t e d r z * wynosi »5» osób. -Powszechna żałoba i wzburzenie 
w mieście.-Czy zamach komunistów?-Stan oblężenia w całej BuLarH 

(Radjotelegram wjasny od wiedeńskiego korespondenta „Republiki".) * 
Nadchodzące t u z Sofji wiadomości 

rzucają wiele nowego światła na czwart­
k o w y straszny wybuch bomby w kate­
drze. 

W czasie śpiewów chóralnych w na­
wie środkowej wybuchła z wie lką deto­
nacją piekielna maszyna. Kościół zapeł­
n i ł się dymem i kurzem rumowiska, albo 
wiem mury katedry doznały pewnych u-
szkodzeń. Powstała panika. Ludzie, prze 
skakując przez obalony katafalk, staral i 
się dotrzeć do wyjść. Prezydent ministrów 
Zankow oraz minister spraw wewnętrz . 
nych Russów wydal i na miejscu potrzeb­
ne zarządzenia. Zaalarmowano cały gar­
nizon wojskowy w Sofji i zamknięto wy­
loty ulic, prowadzące do katedry. 

Według ostatnich wiadomości liczba 
zabitych w katedrze wynosi 150 osób, w 
tem wiele kobiet i .dzieci. 

Na liście zabitych figurują: burmistrz 
miasta Sofji, b. minister wojny, k i l ku ge­
nerałów i wyższych oficerów,, k i l k u po­
słów i wyższych urzędników państwo­
wych. 

Z okazałego gmachu katedry zostały 
gruzy, z pośród k tórych wyzierają zręby 
murów i części dachu. 

Kopuła katedry, wraz z otaczającymi 
ją częściami dachu, runęła do środka świą 
tyn i , grzebiąc pod sobą liczne ofiary. Za­
znaczyć należy, że kościół by ł zapełnio­
ny t łumem bardzo szczelnie. 

W mieście panuje panika i pows/.cch 
na żałoba. UUce obsadzone są wojskiem 
Po mieście krążą ustawicznie automobile 
pancerne. T łumy na ulicach wzburzone, 
miasto robi wrażenie dotkniętego kata­
kl izmem. 

Niezwłocznie po zamachu zwołaną to 
stała nadzwyczajna sesja rady ministrów 
W które j wzięl i udział również ministro­
wa* l ekko ranni . 

Dochodzenie policyjne stwierdziło, że 
zamach w katedrze stoi w ścisłym zwiąż 
k u z zamachem na kró la i że jest dziełem 
komunistów, tak, jak zamach poprzedni. 

W tutejszych kołach politycznych krą 
ży uporczywie pogłoska, źe oba zamachy 
miały być sygnałem do u planowanego już 
zgóry opanowania budynków rządowych 
w Sofji, a tem samem zagarnięcia w po 
siadanie stolicy. Jednakże zamach na k i ć 
la zwróci ł uwagę władz, k tóre zastoso 
wały niezbędne środki bezpieczeństwa 
w zarodku udaremniły właściwy zamach 
stanu. 

W godzinach popołudniowych rozle­
piono po mieście rozporządzenie rady mi 
nistrów,, wprowadzające stan oblężenia 

w całym kra ju . Pałac kró lewski obsts* 
wiony jest wojskiem. R. 

Bułgarja odcięta od świata. 
Blałogród, 17 kwie tn ia . 

Z miejscowości granicznej Carybrod 
donoszą: Podróżni, k tó rzy p rzyby l i z 
Sofji wczora j wieczorem pociągiem 
pośpiesznym opowiadają, że w Bułgarj ł 
został w ciągu nocy ws t rzymany ruch 
telefoniczny i telegraficzny z zagranicą, 
oraz zakazany wy jazd z Bułgar j ł . Tery 
torjum Bułgar j ł mogl i opuścić ty lko cu­
dzoziemcy i przejezdni. Dworzec ko­
le jowy w Sofji, ulłce oraz budynki pu­
bliczne strzeżone są przez wojsko, żan 
darmerję i straż ochotniczą. 

Rząd odnosi się nieżyczliwie do wyjazdów zagranicą. 

„Wzywa" urzędników, by wstrzy­
ma!, się od wyjazdów. 

Pólurzędowo komunikują nam: 
Ponieważ sprawa wywozu waluty pol 

skiej zagranicę, staje się szczególnie ak­
tualną w związku z wyjazdem obywatel i 
Rzeczypospolitej zagranicę, rząd z natu­
ry rzeczy musi się do tych wyjazdów od­
nosić nieżyczliwie. O ile idzie o ogół oby 
wateli , rządowi pozostaje jedynie zasto­
sowany już w r. b. sposób podwyższenia 
opłat za wizę na wyjazd zagranicę. 

O ile idzie o urzędników państwo­
wych, to rząd ma prawo i obowiązek do . 
magać się od nich wyższego stopnia zro 
zumienia interesu państwa, z k tórym to 
interesem z racji pełnienia przez siebie 
obowiązków służbowych są związani jak 
najściślej* 

Dlatego rząd uważa, że urzędnicy po­
winni się wstrzymać bezwzględnie od wv 
jazdu w czasie ur lopów zagranicę z wy­
jątkiem wypadków nadzwyczajnych. Ra­
da ministrów postanowiła wezwać urzęd 
ników wszystkich działów administracji, 
wojska i sądownictwa do bezwzględnego 
wstrzymania się od wyjazdu na urlopy za 
granicę, oraz działania w k ierunku ogra­
niczenia wyjazdów wogóle. 

Powyższy komunikat urzędowy po« 
twierdza w zupełności informacje „Repu 
b l i k i " , zamieszczone już przed trzema 
dniami. Zakaz wyjazdu zagranicę, czy też 
„wezwanie" — to jedno f to samo... 
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Dziś premjera! Dziś premjera! 

Olśniewające przepychem arcydzieło filmowe wytwórni „SASCHA", Wiedeń 

Tragedja z dziejów Kartaginy według słynnego romansu G U S T A W A F L A U B E R T A 

W roli głównej: JANE de BALZAC. 
u —- O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d k i e r u n k i e m p. M . C H W A T A . 

I 
Katastrofa żywiołowa w Anglji. 

Niesłychany wicher wyrywał drzewa z korzeniami i zrywał dachy z domów.— 
Połacie kraju zalane przez morze.—Angielski sterowiec porwany w przestworza 

błądzi bezsilny w obłokach. 
(Specjalna służba informacyjna „Republiki") 

Londyn, 17 kwietnia, ty śnieg z gradem. Skutkiem znacznych 
Wczoraj nad kontynentem angielskim opadów niektóre połacie kraju zostały 

przeciągnęła gwałtowna burza. Z k i l ku zalane przez występujące z brzegu wo­
dy rzeki . Wiatr zdemolował cały szereg punk tów kra ju donoszą o znacznych 

szkodach, które •wyrządziła buTza. Na 
morzu ir ladnzkiem i w kanale angiel­
skim ucierpiało wiele statków rybackich 
Stacja meteorologiczna w Liverpoolu ko 
munikuje, że szybkość wiat ru wynosi ła 
83 mile na godzinę. Burza dała się szcze 
golnie we znaki w hrabstwach Lancashi-
re i Geshiro oraz w Ir landj i . W ia t r zer­
wał dachy na w ie lu domach, oraz po­
wyrywał drzewa z korzeniami. 

Te same skutk i spowodowała burza 
W okol icach Manchesteru. W okol icy u j ­
ścia Messey zatonęło wskutek burzy kil 
ka okrętów żaglowych. W Westmore-
land burzy towarzyszyły pioruny, skut­
kiem czego kilka domów w tej okolicy 

domów. Na kanale wstrzymano na pe 
wien czas komunikację morską. 

Znajdujący się na ko tw icy w ie lk i an­
gielski sterowiec R. 33 został porwany 
przez wichurę szalejącą nad Anglją. L i ­
na, na której by ł uwiązany balon, pękła 
i balon poleciał. Na pokładzie znajdowa 
ło się 20 ludzi, którzy gotowali się do 
podróży. Według ostatnich wiadomości, 
nawiązanych za pomocą stacji iskrowej, 
znajdującej się na balonie, jest on uszko 
dzony. Zaniepokojenie losem załogi nie 
jest jednak zbyt wie lk ie, bowiem na po­
kładzie znajdują się zapasy na k i lka dni 
oraz cysterna z benzyną. 

Statek powietrzny, widziany ostatnio 
spłonęło. Spadł tam również dość obH- w okolicach Dixmuiden przesłał dziś ra c h a m . 

no następującą radjodepeszę: „Posuwamy 
się naprzód z szybkością 9 węzłów. 
Wia t r ma kierunek północno - zachodni, 
zmienny w k ierunku zachodnim. Szyb­
kość przeciętna wiatru 20 mi l na godzi­
nę". Według wiadomości, otrzymanych 
w południe, statek prawdopodobnie dla 
zaoszczędzenia paliwa, którego posiada 
już bardzo niewielkie ilości, posługuje 
się tylko 1 motorem. 

Admiral izacja angielska zarządziła 
obserwację statku przez łodzie motoro­
we, rozstawione w k i l ku punktach mo­
rza Północnego. Obecnie niema już, jak 
się zdaje, obaw co do dalszych losów 
statku. 

Uratowani. 
Londyn, 17 kwietnia. 

Okręt powietrzny „ R . 33" wylądował 
bez obcej pomocy na lotnisku w Pull-

Straszna tragedja miłosna. 

Morderca i samobójca z miłości 
chciał spocząć w Jedny 

Korespondent „Repub l i k i " telefonuje 
Z Poznania: 

Miejscem krwawego dramatu stała się 
wczoraj mała cukiereńka p. Piątkowskie 
go przy u l . św. Marcina nr. 31 . 

Około godziny 6 z wieczora przyby ł 
tam jakiś młody człowiek i po kró tk ie j 
wymianie słów z ekspedjentką, k tóra 
stała za ladą, dal do niej strzał z rewol­
weru, raniąc ją w czoło. 

Ugodzona runęła na ziemię. Następ­
nie sk ierował przybysz broń ku sobie i 
wypa l i ł w p rawą skroń. Na odgłos strza 
łów nadbiegł gospodarz lokalu i k iedy 
chciał leżącego podnieść z ziemi, tenże 
sięgnął po obok leżącego rewolwer i 

strzelił do niego. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności wyszedł gospodarz z przy­
gody tej cało. Ku la wpadła w oszklone 
drzwi sąsiedniego pokoju i u tkw i ła w 
ścianie. 

Przybyszem, tak stwierdzono, by ł 25 
lotni Franciszek Nowotny . Ekspedientka 
nazwiskiem Stanisława Burdajówna, mia 
ła być jego narzeczona. Zajście rozegra­
ło się z błyskawiczną szybkością. No­
w o t n y po krótk ie j rozmowie z ekspe­
djentką a swą narzeczoną, zamówił pe­
wną ilość ciastek, które pozornie chciał 
zabrać ze sobą, i k iedy oma zajęta by ła 
owijaniem ciastek w papier, on sięgnął 
do kieszeni po rewolwer i błyskawicz­
nym ruchem wymierzył do niej. Kula we 
szła ponad prawem okiem i skierowała 
bieg swój k u jamie ustnej, którędy też 

-prawdopodobnie wypadła. 

U Nowotnego zaś kula przeszyła pra 
jarą skroń i wyszła ty lną częścią głowy. 

m grobie ze swą ofiarą. 
Wezwane do pomocy pogotowie ratun­
kowe odstawiło oboje do szpitala miej­
skiego. Rany nie mają jednak być śmier­
telne i życie obojga nie jest podobno za­
grożone. 

Krawe zajście tozegrało się na tle 
miłosnem. Niedoszły samobójca miał za 
miar ożenić się z B., ale ponieważ jako 
urzędnik zredukowany by ł bez stanowi­
ska i oboje nie miel i majątku, B zer­
wała z nim, co Nowotny w 7-iąl sobie tak 
do serca, że postanowił siebie i swą na­
rzeczoną pozbawić życia. 

Zamiar ten w y j a w i ł on jeszcze wo­
bec gospodarza lokalu, kiedy leżał na 
ziemi zbroczony krwią, przyczem wyra­
ził życzenie, aby pochowano ich oboje 
w jednym wspólnym grobie. Temu życzę 
niu nie stanie się zadość, bo. jak już w y ­
żej powiedziano, nie grozi obojgu żadne 
niebezpieczeństwo życia. 

Bilans Banku Polskiego. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
W pierwszej dekadzie kwie tn ia za­

pas złota Banku polskiego wzrósł o 141 
tys. zł.otych, zapas walut i dewiz zmniej 
szył się o 2,7 mil jon. zł. 

Portfel weks lowy wzrósł o 4,4 mi l j . 
zł., zmniejszyły się natomiast pożyczki 
lombardowe o 3,1 mi l jon. zł. oraz pozy­
cja zdyskontowanych papierów kró tko­
terminowych o 5,4 mil jon. zł. 

Obieg b i le tów bankowych zmniejszył 
się o 1,5 miljon. zł., rachunki żyrowe zaś 
wzrosły o 6,1 mil jon. zŁ 

Kiedyż to nastąpi w Łodzi? 
Dorożki winny być zaopa­

trzone w taksometry. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Miejski wydz ia ł p r zemys łowy zgło­

sił na posiedzeniu magistratu wniosek 
o przymusowem zaopatrzeniu dorożek 
konnych w Warszawie w aparaty do 
miereznia przebytej drog i . 

L iczn ik i raz na zawsze usuną wszel 
kie spory i nieporozumienia między pa-

Okazał sie trzeci numer tygodnika 
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i zawiera szerfg artykułów gospodar­
czych i społecznych 

Ł ó d ź w w i e k u z ł o t y m 
szkic historyczny. 

W y s t a w y ś w i ą t e c z n e 
w s k l e p a c h ł ó d z k i c h . 

Bogaty dział informacji w sprawach 
podatkowych, paszportowych i dewi­

zowych. 

Przegląd najważniejszych ustaw i roz­
porządzeń 

KINO 

FELJETON TYGODNIOWY 

NOWELA SENSACYJNA. 

W .Prawdzie* znajdzie każdy 
co go zainteresuje. 

coś, 

CYRK A. CINISELL1. 
Konstantynowska 16-

W sobotę, dn. 18 b. ni. 
Sap Dalszy ciąg 

Wielkiego Międzynarodowego Turnieju Walki 
Francuski o tyto! mistrza Rzpltei Polskie] 

na rok 1925 1 nagrodę s o o o z). 
Dziś walczą 2 pary: 

Dla uniknięcia przerwania walki, obowiązu­
jącą godzinę policyjną rozpoczną 

D E C Y D U J Ą C A ! a ż d o r e z u l t a t u 
I parą. 

M. świata Berlin. M. św. Estonja 
2-ch m i s t r z ó w świa ta . 

K to zwyc ięży? K t o k o g o p o l o t y ? 

D E C Y D U J Ą C E 

Po za konkursem. M. św. murzyn 

O S T A T N I E D N I E T U R N I E J U . 

Pożegnalny benefis 

pod kierunkiem A d o l f a . 

Początek walk o godzinie 10-tei wiecz. 
UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

Truskawiec Zdrój 
Pensjonat „Jasna Polanka" 
uroczo położony obok Zakładu Zdrojowe­
go i Naftusi. Pokoje słoneczne z * e " 

randami. Pierwszorzędne utrzymanie-

CENY PRZYSTĘPNE. 

Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziel* 

HOROWITZ. Lwów, lolióskieoo 10. H 
A ~ " 

ROZALJA OFENBACHÓWNA 
SALEK OL1CENSTEJN 

zaręczeni 

Lutomiersk. Łódi w kwietniu 
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Ust, którego nie otrzymał p. Herriot. 
M o n cher ami! 
Proszą mi wybaczyć, jeśli wtrącam 
w sprawy obcego suwerennego pań­

stwa, ale niech Pan zechce potrakto-
^ a ć , t o co tu napiszą, wyłącznie, jako ra 
^ prywatną człowieka, k tó ry przeżył 
£z wiele k łopotów, nasuwających się 

a , l u dopiero w życiu, 

Słyszałem, że złożył Pan dymisję ze 
oglądu 

na wyrażone Panu przez senat 
francuski votum nieufności z powodu sy-
tuacji finansowej Francj i , Nie rozumiem, 
1?^-można przejmować się tak grunto­
wnie tym, oo sobie mówią starsi pano-
^ 2 senatu, a nawet młodsi z izby de­
putowanych. U nas nieomal co tydzień 
uPadają wnioski rządowe, deputowani 
^ Wią, co chcą o rządzie, głosują sobie 
n a w e t , j a k 

im się podoba, ale u nas rząd 
n } c sobie z , n ich nie rob i . Wypłaca djety 

basta. Wprawdzie nasza konstytu-
' a wzorowana jest na francuskiej, wpra 

, Z l e czasami idzie w zapędach demo-
^tycz inych o wiele dalej aniżeli prawa 

nicze Pańskiej ojczyzny, ale na K-

zasad 

O S z 

•°*ć boską, k to dziś t raktuje na serjo 
J 0 n s t y t u c j e ? ! U nas konstytucją jest po 
"i aiby świętować jej rocznicę,' aby dru-
°wać j ą -w zbiorach ustawodawczych, 

j e ^~ życie, jak życie — nie l iczy się z 
0 r ' ą i... rząd stoi murem. 

. Mon cher ami! Szanowny Panie Ko -
pSoi J a k i z j e s t powód Pańskiej dymisj i? 
, r a n c ja nie wiąże swego budżetu i mu-. 

Sl_ Posługiwać się prasą drukarską? Ktoś 
n i e chce wotować Pańskich przedlożeń 
tynkowych? Kra j nic ma kredytu we-

' n < 5t r rn e g 0 ani zewnętrznego? 

? ^ ] e z to są rzeczy najłatwiejsze do 

r o k - v i ą 2 a n i a ' 8 z ^ o d a t y l k o , ż e w P a r y ż u 

. x \ z muchy słoniaI Trzeba było przy-
do nas i pouczyć się troszeczkę, 

s j * f t załoby się, że niema czem martwić 
* Przejmować. 

^ ^konstruowanie dobrego budżetu jest 
s . W e s l i ą czystej buchalterj i. Po jednej 

°nie wylicza się wszystkie wydatk i , 
r e mogą być nawet bardzo wygóro-

e< Jeśli ty lko dopisuje się do nich k i l 
S*°W: „po zastosowaniu wszelkich 

C z ędności" . Wyda tk i te należy zesu-
^ w a ^ i a następnie zesumować również 
łftt 6 wp ływy , prócz podatków i op-

1 a a p : dochody z majątku państwo-
_ 8o itp. Pozostałe saldo należy wyró-
^ * Y .Podatkami. Grunt w.ydatlu, ąję..po 
Sał 8 i ę . tak ie , aby budżet się wią-
W i 2 " a i d u j ą się wśród francuzów 

Z l e i k tórzy powiedzą, zawołają* a na 
• e l dostaną histerj i , głosząc,, że nie mo 

^ . Z a P ł a c i ć tak wysokich podatków, to 
C ^ e i nadal się nie przejmować, a na-

y _ ich poprostu. tchórzami podatko-
^ • n j i , czyli defetystami. Aczko lw iek o-
j . ' Z a pewne nję lubimy języka niemiec-
któ w a r ' ° tu zacytować przysłowie, 
b r

 r e w języku Hindenburga i T i rp i tza 
^ „Schreien konnt ihr, was ihr 

t. zahlen. muest ihr, was ihr so l l t l " . 
r z ys łow ia są mądrością narodów, 

>ek ^ r ° Ś c i n a H e P i c i realizuje się przez 
n i , ^ v e s t r a t o r ó w podatkowych i komor-
^ °w. Płatników podatkowych nie trze 
Ir J ^ ^ y m rozpuszczać, ale odwrotnie, 
sit ! ° x v a ć ich starą metodą: po ojcow-
j 1 S U r o \ \ o . Pieszczeni — stają się nie-

i zepsuci, jak niesforne dzieci, 
ton i P a n u K o l e d z e realny na t t o przy 

Minister Pański p. de Monzie za 
'.V 

nych pożyczek, a poprostu płacić i nie 
pyskować, pardonnez moi le mot, mon 
cher ami... Z hołotą podatkową nie robi 
się żadnych interesów. Dziesiąta część 
majątku — to drobnostka. U nas zdarzy­
ło się, że prócz całego majątku, zdziera­
no jeszcze z ludzi skórę. 

Największym wrogiem każdego rzą­
du przy tych opatentowanych metodach 
jest prasa. Można ją jednak łatwo okieł­
znać stosownemi „środkami administra-
cyjnemi", jeśli nie jest tak głupia, aby 
bi ła prawo każdemu rozporządzeniu 
władzy, co się też często zdarza. Natu­
ralnie, z prasą francuską jest nieco t ru­
dniej. Gto np: w paryskim „Journa l " o 

— Nic się nie „zdaje". Najpierw pła­
cić, a później wnosić reklamacje. 

Dobry dowcip, ale defetystyczny. 
Nie powinien Pan stanowczo pozwolić 
na tego rodzaju rozpasanie. 

Przechodzę do dalszej sprawy, t. j . do 
kwest j i waluty. Frank francuski stoi bar 
dzo nisko: za dolara płacą w Paryżu 
bl isko 20 franków. Reformę waluty re­
alizuje się w ten sposób, że pewnego pię 
knego dnia ogłasza się dekret o zmianie 
waluty i rob i się parytet, np: 5 f ranków 
papierowych równa się jednemu złote­
mu f rankowi . Robi się wtedy wprawdzie 
trochę zamieszania więcej jeszcze dro­
żyzny, ale czym są te drobne dolegl iwo 

glądam zreprodukowaną tu karykaturę, ści wobec chwały i sławy, jaka spada 
a pod nią djalog; n a sanatora skarbu?... 

K A i S S E 

— Żądają odemnie 56,734,29 franków 
podatku majątkowego. Zdaje się, że jest 
to omyłka,., i 

Mądrale twierdzą wprawdzie, że do 
sanacji potrzebna jest w ie lka pożyczka 
zagraniczna, ale stanowczo nie podzie­

lam tego zdania. Końska kuracja skarbu 
jest środkiem idealnym — powrót do 
natury i do p ierwotnych stosunków... 

Kuracja ta ma swą jedną małą złą 
stronę: powoduje stagnację w produkcj i 
i potęguje bezrobocie. Ha, t rudno! Ja­
koś to będzłel W ostateczności — pe-
reat mundus mainufacturae, f iat iusticia 
et agricultura! 

Jak widzi więc Szanowny Kolega, 
trzeba się optymistycznie zapatrywać na 
życie i różowo na własną osobę. Poś­
piech w sprawach dymisji stanowczo nie 
powinien mieć miejsca. Trzeba mocno 
siedzieć w siodle, jechać śmiało na po­
datkowym rumaku i ukrócić cugli par­
lamentowi. Oto końska, zdrowa kura­
cja. 

Przyjmij Pan, mon cher ami, tych 
k i l ka rad od Pańskiego szczerze odda­
nego — Premjera. 

»* 
i * . 

Wiemy z pewnością, iż list ten pana. 
Herr iot nie doszedł. A le wiemy również 
z pewnością, że są w Europie premjerzy. 
k tórzy śmiało na mocy swej p rak tyk i i., 
doświadczenia, mogliby list tak i napi­
sać... 

Z zupełną pewnością wiedzą o tym 
zapewne i nasi czytelnicy. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Painleve — Caillaux. 
Syn litografa profesorem, posłem, ministrem i premjerem. — Sensacyjne wejście 

do gabinetu p. Ca»Slaux.>~Co mówi prasa polska?—Tempora muntantur... 
Jak doniosły już wczorajsze depesze, 

desygnowanie p. Painleve na stanowisko 
premjera Francji jest rzeczą przesądzoną. 
Nie od rzeczy będzie wobec tego podać 
czytelnikom „Repub l i k i " biografję znako­
mitego francuskiego męża stanu. 

Urodzony 5 grudnia 1863 r. p. PairVk;-
ve okazywał od najwcześniejszej młodo­
ści niezwykle zdolności matematyczne. — 
Ojciec jego, litograf, kształcił go począt­
kowo w szkole ludowej gdzie mając lat 
jedenaście otrzymał już wykształcenie 
matematyczne, wymagane do złożenia 
matury, dzięki zainteresowaniu, jakie 
wzbudził u jednego z profesorów. Po 
świetnem ukończeniu studjów, mając łat 
dwadzieścia t rzy był już profesorem w LiJ 
le, a jako dwudziestoośmioletni uczony 
rozpoczął wyk łady w Sorbonie i w pol i ­
technice paryskiej. W r, 1894 na zapro­
szenie króla Szwecji udał się do Sztok­
holmu, gdzie wyk ładał przez pewien czas 
matematykę, 

P. Pai»leve jest autorem licznych prac 
naukowych, a ze szczególnem zaintereso­
waniem odnosił się do powstającego do­
piero lotnictwa, nad rozwojem którego 
pracował bardzo gorl iwie, biorąc czynny 
udział w różnych doświadczeniach. Jest 
on autorem dzieł „Organizaq'a ruchu lot­
niczego we Francj i 1 ' i „Lotn ic two". 

W r. 1910 p. Painleve rozpoczął kar -
jerę polityczną, wchodząc jako poseł do 
izby deputowanych i wstępując do stron­
nictwa republ ikanów socjalistycznych p. 
Brianda. 

W r. 1915 otrzymał tekę oświaty w ga 
bt iec ie p. Brianda. 20 marca 1917 r, zo­
stał ministrem wojny w gabinecie Ribota 
Na tem stanowisku p, Pairileve zasłużył 
się sprawie Polski, podpisując dekret z 4 

ą w te W B , & n c ] l daninę majątko- czerwca 1917 r., powołi i jący"do życia ar 
^ Y c z 1 s p o s 6 k > i* każdy francuz ma mję polską, jako odrębną jednostkę bojo-
dun, J . P * n ' t w u po wieczne czasy j e - | w < » sprzymierzoną z armjami koal icj i . 

Od 13 września do 13 listopada, 1917 
p. Pain1eve by ł prezesem rady ministrów 
oraz- ministrem wojny. Dokoła jego rzą 
dów toczy się jeszcze ,namięt:ia dyskusja 

* o'd J l 3 5 ' i ' i ^ sW2go majątku i otrzyma 
w s^a rocznic. U nas rozwiązano spra-

Prościej: Żadnych procentów, *ad-

w prasie francuskiej, związana ze zmia­
ną tak tyk i wojennej. 

Po wojnie p. Painleve większej ro l i 
nie odgrywał, należąc do opozycji. Dopić 
ro po wyborach z dn, 11 maja p. Painleve 
został wybrany prezesem izby deputowa­
nych, a następnie wysunięty na stanowi­
sko prezydenta republ ik i po niekanstytu-
cyjnem obaleniu p. Mi l le randa. Prezy­
dentem został jednak wybrany p , Dou­
mergue. 

Na p. Painleve zapatrywano się nadal, 
jako na męża przyszłości nie ty lko w par 
lamencie, ale i w rządzie. 

Z punktu widzenia politycznego zmia 
na rządu jednak przedstawia mniej sensa­
cyjnego interesu, niż wejście doń p, Ca i l . 
iaux. Paii:ileve nie różni się w gruncie rze 
czy niczem od Herriota,. natomiast port­
fel ministerjalny w rękach p. Caillaux 
może oznaczać głęboką zmianę we fran­
cuskiej pol i tyce zagranicznej. 

. W zwierciadle prasy polskiej zmiany 
w kursie francuskiej po l i t yk i nie są oce­
niane w należytym stopniu. Szczególnie 
prawica (bardzo wprawdzie niei-..iało!) 
przebąkuje to i owo o germanofilstwie p. 
Cail l laux, naogół jednak nie spostrzega 
tego, co dajrzał jedyny p. Kazimierz Smo 
gorzewski, redaktor „Rzeczypospolitej", 
i długoletni korespondent paryski po l ­
skiej prasy. Pisze on: 

„Główną zdobyczą p. Poinlcvc jest 
wciągnięcie do rządu p. Józefa Caillaux, 
po którego do Marmeri specjalnie swój sa 
mochód wysyłał, a który zgodził się przy­
jąć portfel finansów. P. Caillaux jest nie­
wątpliwie tęgim finansistą. Cieszy się pod 
tym względem zaufaniem nawet sfer umiar 
kowanych. Był atutem, którego kartel nie 
mógł nie zagrać. 

Ale jego dojście do władzy wzbudzi 
nieufność w Londynie, bo nic zapomnhco 
tam pewnych politycznych inicjatyw pana 
Caillaux- Na ten temat zresztą kursuje mu 
sa plotek, z wewnętrznej walki politycz­
nej zrodzonych, które wyrobiły o panu 
Caillaux zagranicą fałszywą zupełnie opi­

nię. Nic był on nigdy zdrajcę. Był tylko 
— i jest — ambitnym, lubiącym ryzyko 
graczem..." 

Znupełnie słusznie. P. Cai l lau* jest 
graczem. Graczem zimnym, ostrożnym, 
pewnym, ambitnym. Francja gracza takie 
go dziś potrzebuje. Jej pol i tyka została 
zepsuta przez graczy złych i słabych. 

CaiUaux—niedawno jeszcze \t oczach 
reakcji sizowinistycznej i mi l i taryzmu — 
zdrajca, sprzedawczyk i szpieg - - zostaje 
ministrem Francji, przywróconym do za­
szczytów i wp ływów. Czasy się zmieniają 
i być może, że się nawet u °as zmieinią... 

i (st.). 
• a i n H a M M M M 

Włosi okupowali Oazę 
na pograniczu Egiptu 

z Trypolisem. 
Londyn, 17 kwietn ia. 

Agemcja Wschodnia 

Dzienniki angielskie przynoszą wia* 
domość, że włosi w dniu wczarajszym 
obsadzili siłami zbrojnymi jedną ze spor 
nych oaz na pograniczu egipsko-trypo-
l i taóskiem, mianowicie Jarrabub. 

Według doniesień pism angielskich, 
rząd egipski zataił otrzymanie noty r rą-
du włoskiego, zapowiadającego okupację 

W związku z zajęciem oazy J a r ' 
przez wojska włoskie, Anglja zgłosiła 
swą gotowość do wystąpienia w ro l i ar­
bi t ra, występującego bezstronnie miedz/ 
Egiptem a Włochami. 

Prasa angielska stwierdza, że Angl ia 
nic może zakwestionować uprawni Jń 
włoskich do okupacji te j oazy, skoro w 
związku z tą kwestją zawarte już były 
dawniej między Egiptem a Włochami 
pewne specjalne umowy. 
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Wrażenia z Kuchni sejmowej. 
Suwereni w zgodzie i spokoju ducha spożywają dary Boże. 

(Specjalna służba informacyjna „Republiki".) 
Warszawa w kwietniu 

Gdy przeczytacie ten tytuł, Szanowni 
Czytelnicy, będziecie przekonani, że ope 
ruję przenośnia, że mam na myśli przy­
prawianie 1 gotowanie potraw ustawo­
wych w komisjach sejmowych 1 klubach 
poselskich. Otóż wprost przeciwnie! 
Chcę Wam sprawić przyjemne rozczaro 
wanie: będę pisał poprostu o bufecie. 

Jest to Instytucja, której zarówno z 
Judzkiego, jak 1 z parlamentarnego punk 
tu widzenia nie wolno i nie należy lekce­
ważyć. Rozumieli to budowniczowie sej­
mu, rozumieją i suwereni. Sala obrad ma 
w sobie coś uroczystego, poważnego. 
Panuje w niej atmosfera, w której czło­
wiek czuje się nieswojo, siedzi, jak na 
rozżarzonych węglach, usiłując coś zro­
zumieć z zawiłych, popartych liczbami, 
wywodów referenta na temat scalania 
gruntów, czy też komasacji. A tymcza­
sem w wygodnej sali restauracyjnej przy 
piwku można pomówić po przyjacielsku 
I • obaleniu ministra, I o koncesyjce, I o 
spółce leśne], I o wywozie „śwlnloków" 
1 „jajków". Nic więc dziwnego, że szanu­
jący się suweren żyje nie z zegarkiem, 
ale z bufetem w ręku. 

Pierwsze śniadanko. 
O 10-ej rano zaczynają wybrańcy lu­

du ściągać do gmachu sejmowego. Szty-
wniak, lub maciejówkę i paletko, futerko 
lub kubrak wieszają na gwóźdź szatni i 
mkną do bufetu na śniadanko. 

W trzech olbrzymich salach stoją 
stoły: dla każdego ugrupowania osobny 
stół. 

Tej separacji nie podyktowała bynaj­
mniej obawa o to, by się posłowie z 
„wrogich,, obozów nie poczubill. P rzy 
stole endeckim często ujrzeć można 
członka koła żydowskiego, dubadek nie­
rzadko zagląda w pepesowskie opłotki 
na pogawędkę. 

Cel tego podziału jest Inny. Idzie o to, 
aby niezbyt zorjentowany w sprawach 
bieżących poseł, — a takich jest prze­
cież większość — mógł się przy swoim 
stole dowiedzieć od „uczonego w piśmie' 
kolegi o co idzie, Jak należy głosować, co 
krzyczeć, a pozatem co Jest dziś dobrego 
w karcie obiadowej. Obcy mógłby łatwo 
namówić na niestrawne prosie, lub sta­
rego szczupaka. 

Marszałek bufetu. 
Pozatem jednak panuje tu Idealna har 

monia bez różnicy przekonań 1 wyzna­
nia. Jakiś ksiądz namawia poważnego 
izraelitę by głosował za konkordatem; 
obok dwuch kmiotków z „Piasta" 1 
„Wyzwolenia" roztrząsa legendarną 
sprawę reformy rolnej. Od czasu do cza­
su z odbywających się posiedzeń komisji 
wpada do bufetu na pół czarnej jakiś po­
seł, przynosząc ostatnie nowiny. Tutaj 
również rodzi się lwia część ploteczek 
politycznych mających swe źródło cza­
sem w dobrym żarcie, czasem w łudzą­
cych pozorach. 

Ożywienie wzmaga się w miarę, Jak 
nadchodzi pora obiadowa. Przy stolach 
gwarno. Posłowie dyskutują na temat 
porządku dziennego popołudniowego 
plenum i stęchlej kaszy do zrazów. 

Biedny wicemarszałek Gdyk, który 
ma piecze nad bufetem 1 Będzie musiał 
wysłuchać całego szeregu wymownych 
protestów na jakoś, ilość i ceny potraw. 

Stół bezpartyjnych. 
Jak już powiedziałem przy wszyst­

kich stolach tłumno i gwarno. Pustkami 
świeci jedynie stół bezpartyjnych, gdzie 
tylko od czasu do czasu przysiada się ja 

kiś poseł, lub dziennikarz, na flirt z kel-
nereczką. Ale i na ten stół przyjdzie je­
go wielka chwila. Tymczasem około 4-ej 
zaczynają przeciągle Jęczeć dzwonki, o-
znajmiając, że niebawem zacznie się ple­
num. 

Dzwonki te początkowo robiły pio­
runujące wrażenie. Posłowie zrywali się 
nie kończąc rozpoczętej „bombki", 1 bie­
gli do sali. 

Po pewnym czasie, gdy się już suwe­
reni ze swoimi rolami oswoili, jęk dzwon 
ka zaczął działać denerwująco, wywołu­
jąc złośliwe uwagi i przekleństwa. 

Dzisiaj i to minęło. Dzwonek nie robi 
Już żadnego wrażenia. Nikt na niego nie 

zwraca uwagi. Jedynie referenci spraw, 
znajdujących się na porządku dziennym, 
zbierają swe papiery i wysuwają się ze 
smętną miną z bufetu. Reszta pozostaje. 

Następnie od czasu do czasu rozlega­
ją się dzwonki, zwołując posłów na gło­
sowanie. Ale i to nikogo nie podrywa. Je 
śli ma nastąpić coś ważnego w drzwiach 
bufetu i przy stołach zjawiają się ci nie­
liczni z plenum, wołając: 

„Głosujemy „taki" Chodźcie głoso­
wać 1" albo „Zaraz będzie głosowanie! 
My siedzimy!" Dopiero wtedy dźwigają 
się niechętnie posłowie i wolnym kro-
keim idą spełnić swój obowiązek. 

Około godz. 6-ej zaczynają się powa-

L u l g l P l r a n d e l l o — s ł y n n y a u t o r d r a m a t y c z n y ( „ S z e ś ć p o s t a c i 
s c e n i c z n y c h w p o s z u k i w a n i u a u t o r a " ) w s w e j w i l l i w S p o i e t o . 

P r o f . B o h d a n K a w k a r z e ź b i b !us t p r e z y d e n t a r e p u b l i k i 
c z e c h o s ł o w a c k i e j Ma&>satyka. 

żne rozmowy. Zjawia się minister Th 0 * 
gutt i zasiada przy bezpartyjnym stole* 
Po chwili zaczynają do niego podchodzić 
dziennikarze, chcąc z miny i niedomó­
wień wywnioskować, kiedy się zacznie, 
lub kiedy się skończy przesilenie. Po Pe" 
wnym czasie ściągają do tego stolik8 

chwiejni posłowie, którzy skłonni byllW 
założyć nową partie, w której mogliby 
otrzymać stanowisko przynajmniej wi-
ceprezesa. 

Koncert posła Skrzypy 
Naogół panuje nastrój pogodny. Wi­

dać, że suwereni są zadowoleni i djet I 
wyznają starą zasadę: „Dobrze sie <>d* 
żywlać* I nledopuszczać sobie do głowy"* 

Zdarzają się jednak czasami momen* 
ty podniecające. Dzieje się to wtedy, 
gdy do bufetu wpada z sali plenarnej 
jakiś zdyszany poseł i woła: 

Zaczęła się obstrukcja! Lewica * 8 

II w pulpity! 
Taki meldunek działa jak prąd elck* 

tryczny. Wszyscy zrywają się z miejsc 
cwałem wybiegają z bufetu. Szczegól­
nie pos. Skrzypa (komunista) w takiej 
chwili traci panowanie nad sobą. 
skakuje, już w bufecie zaczyna walie 
pięścią w stół, jakby dla wprawy, P°." 
czem, niemal przewracając się, pef21' 
jak rozbrykana zebra, do swego pulpi^' 
na którym daje koncert nad koncertami-
Jest to jedna z niewielu czynności poseł* 
skich, w której mu sejm nie przeszkadza 
Nic więc dziwnego, że wykonywuJe ) 
ze szczególną sumiennością. Niestety-
raczej chwalić Boga, takie urozmaiceni3 

są w naszej izbie rzadkością. 

Menu na jutro. 
Pozatem, jak już zaznaczyłem, Pa n U* 

je atmosfera beztroski i pogody. MM z J / 

jarzębiniakiem i bigosem omawia sie s > " 
tuaćję polityczną i taktykę względem t e 

go, czy tamtego ministra. 
Około godz. 9-eJ wieczorem bufet z«> 

czyna się opróżniać. Jest to nieornyl*1' 
znak, że dzień polityczny się kończy-
Wreszcie o godz. wpół do dziesiąte] s ' 0 ' 
ł y świecą pustkami. 

Na dole, przy czarnej tablicy, na kto"* 
rej znajdują się zapowiedzi 

posiedzeń 
plenum i komisji na dzień następny, r° z" 
grywa się finał pracy parlamentarnej-
Właściciel bufetu układa preliminarz spo 
życia na jutro. Słychać, jak mruczy d ° 
siebie: 

— Budżetowa — 3.1 posłów, niemC? 
nie przyjdą, dwuch plastowców choruie* 
Konstytucyjna — 15. Reforma rolna — 8 

Plenum niema, to szkoda. Ale jest senat' 
wobec czego trzeba szykować więc 6 , 

białego mięsa 1 materjał na omlety. Na* 
tomiast pojutrze plenum sejmu i obrady 
„Wyzwolenia". Trzeba sprawdzić, czy 
jest w spiżarni dostateczna Ilość oczys*' 
czone] 1 kapusty. 

Oto jak wygląda bufet sejmowy i Jc" 
go dział w pracy izb ustawodawczych-

W . 

M a r y L e w i s , a m e r y k a ń s k a a k t o r k a k t ó r a g r a w P a r y ż u w o p e r e t c e 
„ L e h a r a " „ W e s o ł a w d ó w k a " . xxxxxxxxxxxxx** 
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Hindenburg gotuje się do walki. 
..Mnie wszyscy dobrze znają!"-powiada b. feldmarszałek.—Symbo­

lizuje on przyszłą wojnę z Polską.—Wrażenie w Ameryce. 

Szanse wyboru Hiodeinburga stale sią 
Jvk z a , ą > ••Reichsblock" Wzie do wa lk i 

Ber l in , 17 kwietnia. 

ogromną pewnością siebie, 
tanowiono, że HmdarJbuTg będzie 

Pjzed wyborem ty l ko raz przemawiał pu 
"Ucznie. Stanie się to w niedzielę w Ha-
jtoverze. Pozatem tnie będzie zupełnie od 
"Ywal zgromadzeń. Oświadczył on swoim 

Nie potrzebuję chyba przedsta­

wiać się wyborcom. Sądzę, że wszyscy 
mnie dobrze znająl 

Natomiast Mara prowadzi kampaoję 
przez codzienne przemowy, wygłaszane 
w coraz innem mieście. Dzisiaj wieczo­
rem przedstawiciele handlu i przemysłu 
wydal i dla Maraa bankiet w restauracji 
Ogrodu Zoologicznego. Mara wygłosił 
wielką mowę o stosunkach przemysłowo-
hamtJlowych. 

•Marszałek szlachty, Berg, w Prusach 
Wschodnich, wydał odezwę, w której na 
wółuje do głosowania za Hindenburgiem, 

jako za tym, k tóry daje gwarancję odzy­
skania straconych „marchj i wschodnich" 
Odezwa kończy się wezwaniem do odda­
wania głosów za m a r s z a ł k i e m , jako mę­
żem, k tóry symbolizuje przyszłą wojnę 
o wschoduie granice Rzeszy. 

Minister spraw zagranicznych, Stre-
semana, czyni wys i łk i , aby osłabić wra­
żanie, jakie na zagranicy wywar ła odwe­
towa kandydatura Hidenburga. Objeżdża 
on większe miasta i wygłasza uspokaja­
jące mowy, przeznaczone dla zagranicy. 
Wczora j mówi ł w Hamburgu w klubie 

Szkielet pod łóżkiem. 
Nowy mord w Niemczech. 

n Hal le, 17 kwie tn ia . 
k\ ^ ? - r ( m e 8 ° z domów w inie jscowo-
ca 7 l l h l b e i * g pod Halle przyjęto służa-
iyćho 0 ' e J m a ł y P ° k o i k ' k t ó r y d o " 
w a l ' g o s p o d a r z e domu wyna jmo-
kow . ^u^ iCa przystąpi ła do porząd-
Wi^tt p ° k o l k u 1 znalazła pod łóżk iem 
rami i z k i e l e t » staranie owin ię ty sznu-
za« t * > 0 rozpakowaniu Okazało się, że 
r ^ i e r a l on szkielet kob ie ty . Dalsze 
^szukjwania w zakamarkach pokoju do 

prowadz i ł y do znalezienia naczynia z 
zakrzepła k rw ią . Policja ustal i ła, że są 
to szczątki niejakiej F r i e l y Herman, 
s ieroty, k tóra s łuży ła nasamprzód w Ko 
łobrzegt i , następnie przeniosła się do 
Halle i odtąd ślad po niej zaginął. Oka 
zało się nadomiar, że pokój , w k tó r ym 
znaleziono szkielet, za jmował młody 
pomocnik hand lowy, u którego rodzi­
ców służyła zamordowana służąca, M ło 
dego cz łowieka aresztowano. 

Wezwanie pod broń w Turcji. 
Paryż, 17 kwietnia 

Aeencja Wschodnia. 
Według wiadomości z Konstaintynopo 

^ r ż 3 d turecki postanowił powołać pod 

broń ze względu na niepokojącą sytuację 
nad prowizoryczną granicą w pobl iżu 
Mossulu, rocznik i 1920 i 192L 

Strejk rolny 
zaostrzył się w okolicach 

Łodzi . 
Strejk ro lny osłabł nieco na Pomo­

rzu, oraz w w o j . lubelskim I białostoc­
k iem. W w o j . poznańskiem i k ieleckiem 
— bezrobocie z l i kw idowano. 

Natomiast w w o j . łódzk im akcja strej 
kowa zaostrzyła się. W pow. kon iń­
skim w maj . Biskupie doszło do starcia 
pomiędzy zwolennikami i przec iwnika 
ml s t re jku. W czasie zajścia In terwe­
niowała policja. 

W w o j . warszawskiem strejk wzmóg ł 
się w w o j . n ieszawskim, w łac ławsk im , 
płońskim i p łock im. W większości po­
w ia tów jednak spokojnie. 

Liczba obecnie stre jkujących jak 
twierdzą czynnik i miarodajne .n lewpły-
nle poważnie na wiosenne roboty polo­
we w k ra ju . 

koloinjalmytn. 
Stresemann powtarzał k i lkakrotn ie, żc 

jakkolwiek by wypadły wybory, polity­
ka zagraniczna Niemiec rfte uleguie zmia­
nie. Powtarzał to z naciskiem, aby osła­
bić wrażenie, i i Hindenburg obejmuje 
rządy po to, aby przyśpieszyć wojnę od­
wetową. Stresemann przygotowuje się do 
dalszych mów podobnych, rząd jest za­
niepokojony wrażeniem, jakie kandyda­
tura Hindenburga wywoła ła zwłaszcza w 
Ameryce, a także po części w Angl j i . 

Ś w i a t 
dowie się o dlu, Przemy-
Tobie, o ile ^mm%9^k s ! u Rzemiosł 
umieścisz o- m JLSBBW * Rolnictwa" 
głoszenie w I H M B f i w r a z 2 obsza-
.Księdze A- m i f f i j j f lH rem w. m. 
dresowejPol- ^i^JPj^^ Gdańska, wy-
ski dla Han- ^ e t t t f ^ dawnictwa 
Towarzystwa Reklamy Międzynarodowej 

Sp. z o. o., Jeneralna Reprezentacja 

R U D O L F M O S S E , wamawa, 
M a r s z a ł k o w s k a 1 2 4 

t e l . 3 0 S - A 8 , 2 0 5 - 6 8 , 1 4 2 - 7 4 . 
Przedstawiciel na Woj. Łódzkie: 

Juljan Ukraińczyk, Łódź 
P i o t r k o w s k a 8 3 , t e l . 3 0 - 4 0 . 

• poniedziałek 1 2 0 , wtorek tin. Zł kwietnia r. b. 
o godz. 8.15 wiecz, 

o d b ę d ą s i e w f T II I I I " Cegielniana 18 
gmachu teatru „H Ił L II ^ 
tylko dwa występy zespołu artystów 

scen warszawsKich 
z udziałem 

uz 

Ireny Solskiej 

Justiana: innych 

Łódź, dnia 16 kwietnia 1925 roku. 

Kaz 
dane będzie: 

»W śmiertelnej matni" 
Sztuka w 2 aktach, A. Savoiia 

i L. Marszand'a 

„Symulacja" 
Sztuka w 1 akc. Jerzego Klarena. 

Sztukj te grane były ostatnio w War­
szawie z ogromnem powodzeniem. 

Bilety do nabycia w kasie teatru codziennie 
od 11—2 i od 4—8. 

Dlaczego 
uskarżasz się stale na 

I 

swoim znajomym uszy na­
pełniasz tak, że 174 

[i każdy z drogi scbodzl 
, Jeteli przeciw temu nic nie czyni 

w * lepiej do najbliższej apteki I kup nasz miljon-
krotnie skuteczny, daleko znany 

* r C A P S I N A P -*e 
nazwa prawnie zastrzeżona 

a doznasz natychmiastowej ulgi . Jedyni wytwórcy 
° R . B E H R I N O I S -ka , B Y D G O S Z C Z . 

Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy 
^•Wolclethowskl. Łód*, Piotrkowska 80, Ludwik 

essj Syn, Sp. Akc Oddział Łódź, Plotrk. 107. 
" %'*&*W< • , -TV.- , - . . 

I Urząd SK arb owy 
podatków i opłat sKarbowych 

w Łodzi 

O G Ł O S Z E N I E . 
I Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości , że w Łodzi 

dnia 24 kwietn ia r. b. na pokryc ie zaległości skarbowych odbędą się pomię­
dzy godziną 10 rano a 4 po południu publiczne l icytacje zajętych ruchomości u 
następujących d łużników s k a r b o w y c h : . . 

1. Adler Juda, Lutomierska 5, garderoba I meble. 
2. Baum Lajzer, Zachodnia 23, meble. 
3. Brauner M. i Zalcman, Aleksandrowska 88, meble, 100 des. i 3 m. drzewa 
4. Dimant Jakób, Nowomiejska 29, kasa ogniot rwała i meble. 
5. Działoszyński M o r y c , Zgierską 21, meble i lampa. 
6. Dzięciarski Symcha, Wschodnia 16, 3 kredensy. 
7. Fium M. i L e w i n J., P I . Wolności 6, 100 damskich wełn ianych płaszczy. 
8. Gasler Chaja i Wo lmah Ar ja, Nowomiejska 22, 75 garn i turów męskich. 

9. Gelkopf Lajzer , A leksandry jska 17, meble. 
10. Glater Gerszon, Zawadzka 23, pianino, zegar, kredens i pomocnik z k r y ­

ształami. 
11. Gl iksman Aron , Północna 2, 50 szt. bawełnianej manufaktury. 
12. Goldberg Moszek, Aleksandrowska 2, 100 k lg . skóry twarde j . 
13. Goździk Henoch, Ogrodowa 1, 40 szt. f laneli . 
14. Gr inberg Moszek, Północna 11, kredens, szafa l zegar. 
15. G rynwa ld Aron, Nowomiejska 17, 25 sztuk towaru . 
16. Grzybowsk i Jakób, Franciszkańska 4, szafa. 
17. Gutman Mendel, Kielbacha 21, meble. 
18. Chimowicz Jonas, Nowomiejska 28. 50 garn i turów męskich. 
19. Joskowicz Majer, P io t rkowska 33„ 40 szt. płótna, 15 paczek we łn . przędzy 
20. Kałuszyner Abram Majer , Zielona 48, meble. 

, 21. Kaszub Kalman, Drewnoska 77, pianino i meble. 
22. Korn Dawid , Nowomiejska 5, kredens i lustro. 
23. Krauze Moszek, Gdańska 5, fortepian i meble. 
24. Kustiń Hersz, Zielona 48, meble. 
25. Lenkowsk i Szmul, Nowomiejska 18, 250 par ca jgowych spodni. 
26. L leberman Jakób, Konstantynowska 29, meble i 250 k lg . czekolady. 
27. L ipka Majer, P io t rkowska 64, kredens, otomana 1 zegar. 
28. Małamut Szaja, Konstantynowska 33, meble I lampa. 
29. Mest Abram, Nowomiejska 24, 35 garn i turów męskich. 
30. Miński Mendel, Jakóba 12, 15 tuzinów skarpetek. 
31. Opol jon Jakób, Nowomiejska 20, 20 garn i turów męskich. 
32. Radoszycki Gerszon, Nowomiejska 4, 65 palt damskich 1 szaf;: 
33. Rakowsk i Berek, Pomorska 6, meble. 
34. Rozenblum Szaja, Pomorska 4, 450 szt. płótna. 
35. Rosencwajg P., Nowomiejska 26, 40 garn i turów męskich. 
36. Rotsztajn Abram, Konstantynowska 13, meble. 
37. Ruszeckl Lajbuś, Brzezińska 37, kredens i lustro. 
38. Szpancer H. i Horowjcz Daw id , PI . Wolności , $0 palt męskich i 20 damsk. 
39. Szyd łowsk i Icek, Północna 7, kredens i szafa. 
40. Wajnberg Wol f Jojne, Jakóba 2, 5 w o r k ó w mąki . 
41. Wolfsohn Jankiel Symcha, Pomorska 2.2. meble. 
42. Zarzewski Aron , Podrzeczna 10, meble, p r zy ul . Lutomiersk le j 23-25 u-

rządzeńie sklepowe,, p rzy ul . Wschodniej 5, kredens. 
43. Zóraw i Bachrach, Zgierska 74, meble i waga. 

Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć w dniu sprzedaży na miej ­
scu l icy tac j i . 

Nacze ln i k u rzędu : 

i inne, suknie t r ikot inowe i t p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

a l . 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

Or. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych I wene-| 
lycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
i światło-lecznlczy 

Dl.Piotikow.kalM 
róg Ewangel ickiej 

Te l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp. 

Dr. med. 
r • 

(—) L. GutowsM. 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo­
czopłciowe, leczenie 
sztucznym słońcem 

górskim. 
D z i e l n a He O. 

Przyjmuje od 8—9 
i pół I od 4—8. 

Tel Nt 28-98. 

Dr. med. 

P. H i l 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 5 

Przyjmuje od 9—i 
5 - 8 . 

Dr. medycyny 

t.2 
powróciła i wzno 

wiła przylęcla. 

ul . 6 Sierpnia 
(Benedykta) 

od 1—4 pp. 945-4 

Umeblowany 

do oddania 
jsaraz. Oferty 

sub „355". 

sprania 
oglądać można 

od I I —1 r. 
Adres: 

36 
m. 20 lew. of. 1 wej. 

II piętro. 

Potrzebny 

do zakładu 
fryzjerskiego 

HF.iMitifi 
Andrzeja 15. 

Dr. med. 

I. H. HALTRECRT 
Akuszerla 1 cho 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
Przyjmuje od 10—U 

i 4 - 6 -

http://Dl.Piotikow.kalM
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Dziś: Bogumiła W. 
Jutro: Prz. Tym. M. 

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 6.17 
Wsch. księżyca o g. 
Zachód o g . 4;43 
Długość dnia 13.18 
Przybyło dnlag. 5.34 

4:59 

4.20 

Fantastyczne pogłoski 
o śmierci Breitbarta. 

„DwugroszóWka" chciała go 
„uśmiercić". 

Warsz.. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczora j rozpowszechniana by ła na 

fclicach miasta ulotka w języku polskim, 
donoszącą, że Bre i tbard uległ .katastro­
fie. W związku z tem rozeszła sę wie­
czorem pogłoską o śmieroi Breitbarda. 

Przed gmachem Bristolu, gdzie zamie 
szkuje Brei tbard, zebrały się t łumy, chcą 
ce sprawdzić powyższą pogłoskę. 

Okazało się, żc cała wiadomość by­
ła wyssana z palca. 

Jak twierdzą wtajemniczeni cała a-
fera znajduje się w ścisłym związku z 
kampanią, toczoną od dłuższego czasu 
przeciwko Bre i lba rdowi przez „Dwugro 

• szówkę" . . , 
Pogłoska ta , dotarła wczoraj do Ło-

. dzi i raz po raz telefonicznie nagabywano 
nas w tej sprawie. 

Waloryzacja długów 
hipotecznych 

wciąż 'niepokoi dłużników 
i właścicieli nieruchomości. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w lo 
ka łu stowarzyszenia właśc ic ie l i n ie ru­
chomości informacyjne zebranie w spra 
w ie t owarzys twa kredy towego d ługów 
hipotecznych, oraz innych spraw, zw ią -

.zanych z czynnościami t owarzys twa kre 
dytowego. • (b) 

Wałka z najpotężniejszym wrog iem 
ludzkości . W związku z szerzeniem się 
w zastraszający.sposób gruź l icy za rów­
no w Łodz i , ajk i w innych/ , ośrodkach 
przcrnys łowych Rzeczypospolitej,, zo­
stał zwo łany na. dzień 16 i 17 maja do 
Krakowa zjazd przec iwgruź l iczy z cja-

: le i . Polsk i . 
Na zjazd ten, k t ó r y ma na celu skóor 

dynowanie akcj i , zwacząjącęj. gruźl icę i 
utworzenie t y p o w y c h poradni,, wy jpż -
'dżają z ramienia łódzkiej kasy chorych 
naczelny lekarz dr. Ktuszyński i dy rek ­
tor dr. A rc t b. 

»•* 

Zwycza jem łat ub iegłych, łódzką ka ­
sa, chorych wyś le w sezonie letnim 
dzieci chore na gruźl icę, gruczołowe do 
Bl iska, zaś do Rabki również 1 chorych 
na gruźl icę kostną. 

Niezależnie od tego projektowane jest 
stosowanie lecznictwa k l imatyczno -
zdrojowego, b. 

Szko ln ic two 1 zawodowe w powiecie. 
W powiecie łódzk im wydz ia ł powiato­
w y dzięki sekre tarzowi p. .Brzezińskie­
mu rozciągnął szeroką pieczę nad roz­
b o j e m szkoln ic twa zawodowego. 

: Sejmik wychodz i z założenia, że k ra j 
wyposażony jest w w ie lk ie bogactwa 
przyrodzone, w ięc trzeba w ie lu ludzi 
odpowiednio w y k w a l i f i k o w a n y c h by 
skarby te w y d o b y ć . 

W powiecie znajdują się szko ły do­
kształcające, rzemieślnlczo - przemys ło­
we, techniczne, rolniczo-technlczne I 
handlowe. 

W szkołach dokształcających nauka 
t r w a 3 lata 1 wymagane jest od kandy­
datów ukończenie 4 klas szko ły powsze­
chnej. Następnie są dwa rodzaje szkół 
technicznych, a mianowic ie — zasadni­

cze, gdzie przy jmuje się kandydatów, 
k t ó r z y ukończy l i 4 k lasy szkoły średniej 
;lub 7 klas szko ły powszechnej i 'nauka 
t r w a do 3 lat, p rzyczem wyk ładane jest 
budownic two, górn ic two, hutn ic two, 
t kac two i L p. 
t\ W szkołach ro ln iczych uczą się s łu ­
chacze prowadzenia własnej gospodar­
k i wie jsk ie j i nauka t r w a , 3 lata. 

- ' Pozatem posiadamy ca ł y szereg ł n -
.'nych szkół, a szczególnie ważne są szko 
t y handlowe, żeńskie i męskie. (b) 

Strejk ro lny w wo jewódz tw ie łódz­
k i m . Jak się dowiadujemy z inspektoratu 
p racy , strejk r o l n y w wo jewódz tw ie 
łódzkiem nie rozszerzył się zbytn io, 
gdyż na 13 pow ia tów strejkuje jedynie, 5 
i to nie w ie lka ilość robotn ików ro lnych . 

B. P . 

A N N A z SACHSÓW 

R O SE N T H A L O W A 
w d o w a p o b. p. A d o l f i e R o s e n t h a l 

po k r ó t k i c h c ierp ieniach zmar ła dn . 16-go b. m., przeżywszy lat 60. 
Wyprowadzenie d rog ich nam zw łok z domu ża łoby przy u l . pr. Naru towicza K t 18, na cmen­

tarz żydowsk i nastąpi w niedzielę dn. 19-go b. m. o godz. 12-ej w poł . , o czem zawiadamiają 
pozosta l i w n ieu tu lonym ża lu 

siostry, bracia, szwagrowie, bratowe, siostrzenice i siostrzeńcy. 

N a u c z m y s i ę j e ś ć! 
Pokarmy drogie są często najtańsze. 

Dobra gospodyni powinna n iety lko 
wiedzieć jakie pokarmy są zdrowe i eko 
nomiczne, ale powinna r ó w r e ż cdawać 
sobie sprawę.z. .tego co to jest jedzenie 
drogie, . jak również jakie pokarmy są 
najkorzystniejsze dla organizmu. T y m ­
czasem-pod t y m względem nasze gospo 
sie są najmniej uświadomione. 

W tej chw i l i słyszę rozlegające się ze 
wszys tk ich stron" protesty moich czyte l 
niczek: 

— Panie doktorze, pan się m y l i ! M y , 
gospodynie aż nadto dobrze w i e m y co 
to jest drożyzna produk tów spożyw­
c z y c h ! • 

— Przepraszam — to panie się my lą . 
Chodzi mi zupełnie o coś innego. 

Pojęcie o pokarmach-tanich i drogich 
jest u nas zupełnie błędne. Panuje ogól­
ne przekonanie, że produktem drogim, 
jest tak i produkt, 1 k tórego k i logram o-
siągnął bardzo w y s o k ą , cenę, albą .też 
taki , k tórego cena wzros ła znacznie w 
porównaniu z ceną przedwojenną. To 
też bardzo.fiżęsto się zdarza*,:że gospo­
dynie — szczególnie w starszym Wieku 
— uważają za drogi produkt, którego ce 
na podniosła się lub podnosi, a za tan i— 
którego cena chw i lowo spada. 

Otóż można powiedzieć śmiało, że 
np. t ruf le, k tó rych ki lo kosztuje: dość po 
kaźna ilość z ło tych , są a r t yku łem bar­
dzo drogim, ale natomiast r yż , gdyby je 
go-cena wynos i ła nawet cz tery r a z y t y 
le aniżeli przed wojną, jest zawsze pro 
duktem stosunkowo .tanim, gdyż jest on 

nieoceniony dla naszego organizmu. To 
samo można powiedzieć o drogim chle 
bie i cukrze. 

Ażeby wy rob i ć sobie należyte zdanie 
o tem, co jest drogie, a. co jest tanie, na­
leży przedewszystk iem zastanowić się 
nad wartością poszczególnych pokar­
m ó w i rozk lasyf ikować je pod względem 
ich war tośc i odżywcze j . 

Naogół można powiedzieć, że istnieją 
cz tery rodzaje p o k a r m ó w : 

Bardzo pożywne, t łuszcze, cukier, 
czekolada, sery, r yż , ciasto. 

P o ż y w n e : chleb, mięso t łuste, ser k ro 
w i (b ia ły) , cebula, suszone owoce. 

Ma ło p o ż y w n e : drób, r y b y morskie 
t łuste, kartof le. 

Bardzo mało pożywne : w ino , p iwo , 
r y b y suszone, j a r zyny i świeże owoce. 

Mówiąc ściślej,' istnieją spec ja lne ,— 
opracowane przez uczonych — tablice 
gdzie obok każdego rodzaju pożywienia 
stoi cy f ra , wyraża jąca jego war tość od­
żywczą (l iczbą kalor j i , k tó ra wnosi do 
organizmu 100 gramów tego pożyw ie ­
nia). Znając innie jwięcej te-'cyfryv--tti62na 
zawsze obl iczyć cenę 100 kalor j i dane­
go pożywienia i przekonać się, czy opła 
ca się kupować czy też nie. 
. Ale te obliczenia są mało dostępne dla 

naszych gospodyń, dlatego postaramy 
się je uprzystępnić. M ianowic ie w y s t a r ­
czy w zupełności, gdy każda gosposia 
będzie wiedzia ła, iż pokarmy można po­
dzielić ha t rzy kategor ie : 

1) takie, k tóre się zawsze opłaca na­
b y ć / • / • " . . 

Handel który nie zna stagnacji 
będzie obciążony kosztami odkażania towaru. 

W związku z rozporządzeniem min i ­
stra spraw wewnętrznych z dnia 6 gru­
dnia 1924 roku o obrocie szmatami ({Dz. 
Ust. nr. 8 z dnia 29 stycznia 1925 roku 
poz. 60) delegacja wydziału zdrowotno­
ści publicznej na wniosek oddziału sani­
tarnego uchwal i ła: 

1. Wydrukować w 300 egzempla­
rzach powyższe rozporządzenie i wrę­
czyć je następnie wszystkim przedsiębior 
stwom, zajmującym się ńa terenie m, Ł o 
dzi handlem szmatami w celu dania mo­
żności dokładniejszego zapoznania się ze 
stawianenii wymaganiami sańitamemi: 

2. Przystąpić do niezwłocznego od­
każania zewnętrznego zapakowanych w 
bele szmat, które przeznaczone zostały 
do transportu; 

3. "Żądać Ód właściciel i wysyłanego 
transportu przedstawienia odpowiednich 
dokumentów, stwierdzających, że odbiór 
cy wysyłanych z Łodzi szmat posiadają 

urządzenia dezynfekcyjne do odkażenia 
tych szmat po rozpakowaniu bel ; 

4. Dokonywać odkażeó, przy pomo­
cy personelu zainteresowanych l i rm pod 
dozorem kontrolera miejskiej izby odka­
żającej; 

5. Pobierać ty tu łem zwro tu kosz­
tów związanych z odkażaniem, po 50 gr. 
za. belę, z czego 20 gr. przeznaczać dla 
zatrudnionego przez miejską izbę odka 
żającą pracownika, k tó ry innego wyna­
grodzenia z funduszów miejskich pobie­
rać nie będzie. 

6. Poczynić starania, ażeby osiągnie 
te ewentualne zyski przeznaczone by ły 
na inwestycje miejskiej izby odkażają­
cej, oraz 

7) wydawać właścicielom szmat, po 
dokoaniu odkażenia i zaplombowania bel 
odpowiednie zaświadczenia w celu przed 
stawienia ich Wydziałowi zdrowia urzę­
du wojewódzkiego. 

z chorobami weneryczniemi 
Kasa Chorych uruchamia stacje zapobiegawcze. 

Jak już donosil iśmy, kasa chorych, 
chcąc zapobiec rozwi jan iu ' s i ę ' chorób 
wenerycznych postanowi ła u tworzyć 
w lecznicach kasy stacje zapobiegawcze 
gdzie ,w godzinach w ieczo rowych spe­
cjalni sanitariusze będą dokonywać za - , 
s t r z y k ó w p rzec iwko chorobom wene- [sta 
r y c z n y m . 

Po przeprowadzeniu .prac przygoto­
w a w c z y c h zostanie w najbl iższych 
dniach utworzona taka stacja zapobie­
gawcza w lecznicy na Bałutach, a o ile 
-każe się potrzeba, urządzone. zostaną 

dalsze stacje w innych dzielnicach mia-
. (b) 

2) takie, k tóre czasami opłacają. 
ale przeważnie. są za drogie, 1 wrC. s z C 

3) zawsze zbyt 'd rog ie w stosunku^' 
swej war tośc i odżywcze j . 

Do p ie rwszych należy zaliczyć" : 

(najbardziej wa r tośc iowy ze WSZYSTKO 

pokarmów) , cukier, masło, jarzyny s"' 
szone, r yż , ciasto, cebula, orzechy-

Do drugich, mięso, większość Ś W 
ż^ch ja rzyn i owoców, mleko, 

CZEKOLF 

da, ja jka, ser. 
Do trzecich, zawsze zby t drogich- 1 , 3 

leży za l iczyć: r y b y , w ino, kawior i i f l n f 

delikatesy. 
'Jednakże m y l i ł b y się ten, k toby PrJ! 

puszczał, że można . żyć, nie jedząc "j 
oprócz pokarmów, k tóre się „opłacaj 8 j 
Rozmaite pokarmy nie równoważą 
nie można ich zastępować d o w o l n i ). 
dne przez drugie. 

Są mianowic ie pokarmy s t o s u n k 0 ^ 
drogie, k tóre jednak powinny 

f i g u r o ^ w „menu" nawet skromnie PROWADZONA 

go domu,, gdyż dają one organizi*"^ 
substancje niezbędne dja jego życia i x° 
woju.Naprżykładmlgśo, hiożebyć1 ̂  
rzyścią zastąpione przez ryby lub mlcK 

ale nie mogą go zastąpić tak korzy-
pokarmy, jak kartofle lub cukier. 

Świeże owoce, pomimo swej stosun* 
kowej drożyzny i małej pożywności. 
wnież nie powinny być wyłączone z 1 

sty pokarmów, ze względu na t. zw-
tarn iny" i sole mineralne, k tóre one 
wiera ją. 

0 

Dr. Z e * 

Zasiłki dla bezrobotny^ 
pracowników intelektu­

alnych. 
Termin rejestracji upły**'* 

23 b. m. 
Jąk się dowiadujemy z p a ń s t w o -

go urzędu pośrednictwa pracy, rejestry 
ćja bezrobotnych p racown ików inteie«• 
tualnych odbędzie się w dniu 22 i 2 ? ̂  
m., zaś ostatnie w y p ł a t y .uskuteczni 0 " 
będą w dniu 29 b / m . o godz. 3 po pW\ 
lokalu państwowego ' urzędu pośredni1 ' 
t w a pracy. ( w 

Z A T A R G W FABRYCE PRAJSA. 
Jak już donosil iśmy, przed ki lku ty 

godniami zamknięta została /fabry* 
Erajsa w Pabjanicach . • V I 
. Obecnie f i rma postanowiła • u r " c . " | a 

mić swe warsz ta ty , lecz nie ; C H C I A ' E 

przyjąć z powr,otem do pracy, wielu « 
starych robotn ików, oświadczając. A. 
przeszkadzali oni w pracy, w y w o l i " ' * 
awantu ry . • , 

Ponieważ do porozumienia n.te 
szło, sprawę skierowano do Inspękto* 
pracy i w dniu wczora jszym pod Pff 
wodn ic twem inspektora Woj lk iew;.-
odbyla się .konferencja, w ' k tó re j 
udzia ł , w łaśc ic ie l i dy rek to r f i rmy .J»* 
również przędtsawiciel polskiegp, , ° r a , 
chrześciańskicgo zw iązków i dcle.e^' 
robotników, z Pabjanic. • • ; f l 

Jednak do porozumienia nie dq'sz»u 

i obie s t rony postanowi ły w ; dniu.uf.' 
s lejszym odbyć ponowną konferencji 
pod przewodnic twem inspektora ^ o i 

k iewicza w Pabianicach, b. 
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ODEON »TA> KTÓRA NIE 
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• DZIŚ PREMJERA! 
D r a m a t n i e d o l i d z i e c i ę c e j w 6 -c lu a k t a c h p. t . 

TAŃCZY".., 
Jerzy Hughes. 

P o c z ą t e k o g o d z . 3 -e j p o p o l . 

roli Wiljama, 
podrzutka — 

1 

' TEATR MIEJSKI 
k. Dziś po południu dla młodzieży „ L i l i a 
Jjeneda" J . Słowackiego z pp. Halską, 
'/yernisówną, Rodowiczową, Komornic-
S"1. Michałowiczem. Dobrowolsk im, 
yozińskim, Żeromskim i Szubertem na 

^ . ^ e c z o r e m premjera znakomitej , głę 
""Klej i oryginalnej legendy dramatycz-
53KS5- An-sklego p. t. „ D y b u k " , k tó ra 
w z oudzała ogromne zainteresowanie, 
. w i ę k s z o ś ć b i le tów na premjerę roz-
Ann • Reżyseruje t łomacz sztuki p 
pnarzej Marek. Role g łówne kreują pp. 
S^owiczowa, Przystańsk l , Wyb rańsk i , 
J 3 l a r k i e w i c z 1 Białoszczyński . G łówną 
Hal u ^ 0 D i e c ^ srają naprzemlan pp. 
/ a s K a 1 Jarkowska. Jutro po południu 

" K u k " . » S p a d k o b i e r c a 
wieczorem 

5 
TEATR POPULARNY. 

pziś w sobotę, dnia 18 b. m. po raz 
u 1 0 po cenach zniżonych do po łowy , 

od 50 gr. do 1.50 a rcyweso ly wodew i l 
c h

5 - c i u aktach Szygethlego, „ S t a r y pie-
i syn jego husar". — Reżyserował 

. • B i e l e c k i . W przygotowaniu sztuka 
"storyczna „Kościuszko pod Rac ław i -
ff^>" W ł . Anczyca. — Reżyseiu ja J. 
Ja rsk i , k t ó r y dokłada wszelk ich starań 
^ ..Kościuszkę" ubrać w jaknajwspa 

i a 'szą szatę sceniczną. 

toS. TEATR ARTYSTYCZNY 
„ZIELONA PAPUGA". 

o"fiK^ e w t o r e k ' ś r 0 £ t e o r a z czwar tek 
.Q Dedą s i e t y l ko t r z y gościnne wys tępy 
'ytinego rosyjsikego teatru ar tys tycz 

U e So „Zielona Papuga" , 
hrt * t e a t r ^ e udział biorą następujące 
dn i Klełczewska, Adr janowa, Nie 
noS w s k a * K i rsanowa, Fi ler, Adr ja-
c> ?> Bur łak Gorjainow, Krasowin , M a -
•j-?Je.wski, Czernow, Kazmin, Froman, 
J J ^ n i inni. Staranna charakteryzacja 
^Pów i skupione, pełne powagi przepro 
2 ąuzenie akcj i świadczy o sumienności 
p , a ,Ka ten zespół pracuje. Szczególnie 
sie w s ^ a 0 Ptekny 1 1 1 l i r ycznym gło 
W j r i

w doskonały sposób wprowadza 
S u 7 * Z a w arkana sztuki , wydobywa jące j 
^otelne przejścia duchowe i nastroje, 
rap- r p o s i a d a własne kost jumy i deko-
Bak * p o ^ u - g szk iców prof. malarzy 

Kto prowadzi księgi handlowe, 
znajduje sią w gorszej sytuacji, n l i ten kto książek 

nie prowadzi . 
Taki jest sens reskryptu ministerstwa skarbu. 

Ministerstwo skarbu reskryptem z dn. 
19-go marca rb . orzekło, iż przy wymia 
rze podatku majątkowego wartość w a ­
lut zagranicznych oraz należności i d łu­
gów w tych walutach przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, prowadzą 
cych prawid łowe księgi, przelicza się na 
mark i polskie według przeciętnego kur 

z miesiąca czerwca roku 1923. su 
Natomast wa lu ty zagraniczne oraz 

należności i długi w tych walutach przed 
siębiorstw nie prowadzących ksiąg han­
dlowych — jakoteż wszystkich pozosta 
łych p łatn ików — przelicza się, w myśl 
postanowień art . 7 ustawy o podatku 
majątkowym, na mark i polskie według 
kursu z dnia 1 lipca 1923 roku . 

Z powyższego wynika, że przedsię­
biorstwa, które prowadzi ły prawidłową 
księgowość, płacić muszą znacznie wię­
cej, albowiem w okresie gwałtownego 
spadku mark i polskiej różnica przecięt­
nego kursu z czerwca i z dn. 1 lipca r. 
ub. wynosi prawie 25 procent. 

Trudno istotnie zrozumieć, czem k ie 
rowało się ministerstwo skarbu, wyzna­
czając tym samym „premje" za niepro-
wadzenie ksiąg handlowych, lub też o-
podatkowujących nadprogramowo tych, 
k tórzy przedsiębiorstwa swe prowadzą 
solidnie i na modłę europejską. 

Jest to z wie lu kw ia t ków z ogródka 
| naszego ustawodawstwa skarbowego i 

biurokracj i . 

W kuźni polityki komunalnej 
Obrady nad budżetem rozpoczną się w przyszły 

czwartek. 
W czwartek, dnia 16 bm., odbyło się 

posiedzenie komisj i regulaminowo - pra 
wnej , na k tórem ukonstytuowane zosta­
ło prezydjum w następującym składzie: 
r. ad w. Stypułkowski (przewodniczący), 
r. Dworzniecki (zastępca) i r. Rapalski 
(sekretarz). 

Poza tem komisja przyjęła w redak­
cj i magistratu z drobnemi zmianami re­
gulamin komitetu budowy teatru miej­

skiego oraz załatwi ła parę spraw drob­
niejszych natury wewnętrznej. 

W poniedziałek, dnia 20 bm., odbę­
dzie się posiedzenie konwentu seniorów 
poświęcone ustaleniu toku obrad budże 
towych na plenum rady. Posiedzenie ple 
narne rady miejskiej odbędzie się w 
czwartek, dnia 23 bm., posiedzenie to 
zajęte będzie wyłącznie sprawą budżetu 
miejskiego (debata generalna). 

Ostatnio w parku Sienkiewicza w 
dni świąteczne męty społeczne napadają 
na osobników o semickim wyg lądz ie nie 
szczędząc im w y z w i s k i razów. 

Przed paru dniami podobne sceny ro 
zegra ły się znów i w obronie pobitego 
żyda stanął chrześcijanin, k t ó r y w e z w a ł 

podług szk iców 
« t a i Sudiejkina. 

DZISIEJSZY KONCERT JAQUES 
THIBAUD. 

j D z i ś w sobotę o godz. 8.30 wlecz, w 
Fi lharmonii odbędzie się ostatni kon 

t i»1 z c y k l u mis t rzowsk ich koncer tów, 
tf k tó rym grać będzie s łynny skrzypek 
[ytoc-uski Jaąues Thlbaud. Znakomi ty 
, e n artysta grat w czwar tek na w ie lk im 
f e r c i e symfonicznym w Fi lharmoni i 
: [ a r s z a w s k i e j i by t przedmiotem entu-
" ] a s t ycznegp przyjęcia zc st rony publ i ­
czności i k r y t y k i , k tóra zalicza go obok 
^ r ęjslera do na jwiększych sk rzypków 
Pofczesnych. Należy w ięc przypusz 

r ^ c , że jedyny koncert w Łodz i tego 
^ 'e lk iego a r tys ty cieszyć się będzie za 
puzonem powodezniem. Akompaniuje 
c t l a n y pianista dr. Edward Steinberg. 

°TWARCIE NOWEJ WYSTAWY W 
MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

. W niedzielę o godzinie 11 ej przed po 
I udniem odbędzie się w Miejskiej galerj 
stuki uroczyste otwarcie wystawy okrę 

*!\ei ..Grafiki Polskiej" oraz prac arty 
| l o w - malarzy; Lasockiego, Wolmara, 
0 e n »lówny i innych. Nowa wystawa za-
P°wiada się bardzo okazale i interesu 
la.co. 

P y t a j c i e 

Męty społeczne wywołują burdy 
w parkach miejskich. 

Władze policyjne winny tam wzmocnić w dni 
świąteczne posterunki. 

Z żałobnej karty. 

B. p. Adolf Słomnicki. 
Onegdaj zmarł nagle przeżywszy 

lat 52 znany księgarz łódzk i Adolf 
Słomnick i . 

Z m a r ł y należał do nestorów księgat 
s twa łódzkiego, cieszył się sympatją i 
poważaniem w szerokich sferach miesz 
kańców naszego miasta. 

Cześć Jego zacnej pamięci. 

SKrzynKa do listów. 

policję i ta sprowadzi ła awanturn ików 
do komisarjatu, gdzie spisano protokół . 

Komenda policji powinna wzmocnić 
posterunki w parku w dni świąteczne, 
gdyż zakaz używania alkoholu w świę­
ta nie zawsze jest przestrzegany przez 
wszys tk i ch . (b) 

Widmo strejku w elektrowni łódzkiej. 
Bezwzględne stanowisko rady nadzorczej spowodo­

wać może wybuch strejku. 
Od dłuższego już czasu t rwa ją per­

traktacje między pracownikami elek­
t rown i , a radą nadzorczą e lektrowni 
łódzkiej w sprawie utworzenia kasy 
emerytalnej dla p racown ików elek­
t r own i . 

Pert raktacje te nie daty w y n i k u , 
gdyż rada zarządzająca uzależniła u two 
rżenie kasy od zwolnienia z p iacy ca­
łego szeregu pracou tików, kandyda­
t ó w r a emery tów, chcąc zaoszczędzić 
sobie w y d a t k ó w . 

Pracown icy założyl i Ootry protest, a 
gdy to nie pomogło, zwoła l i zebranie 
p racowników, na k tórem przewodniczą 
cy sekcji p racowników e lekt rowni i 
związku p racown ików instytucj i uży­
teczności publicznej p. Andrzejak wska­
zał l.a g roź .e pozbawieniu środków do 
życia ludzi, k tó rzy steral i swe zdrowie 
prz • pracy w e lek 'n .wn i 

Po dłuższej dyshnsj i p r z j j e to rezolu 
cję nasr<*i>uj«i< t j t reśc i : 

Zebra>: ha ogólnem zj '».aniu pra­
cown ików e lekt rowni stwierdzają, żc 
rada nadzc.rcza e lekt rowni tenedencyi-
nie odwleka sprawę u:\vorzer.ia kasy 
emerytalnej, bez które j pracownicy o-
b i j . ć się i ' t mogą. 

Zebrani stwierdzają, żc vii mogą sit; 
dtużej zgodzić na poniżające rokowania 
i bezskucoznp prośby. 

Zebrani domagają sie utworzenia 
kasy en erytalnej p racown ików el-.k 
t r o w n na'późnlej do dnia 21 kwietn ia 
dłużej czekać nie będą. 

Pracown icy stwierdzają, że w spra 
wic tej r i e będą z w o ł y w a ć żadnych ze 
bniń i da's?e k rok i pr okazują / a r / t 
dowi , obiecując mu uro.oyście całko­
w i t e poparcie i solidarne wystąpienie 
wszystk icmi s i łami, nie cofając się na 
wet przed Jaknajostrzejszym strejkiem 
w e lek t rowni łódzkiej , b 

W nr. 104 „Repub l i k i " z dnia 17-gft 
kwie tn ia 1925 r. ukazała się notatka 
Bipa w sprawie l ikwidacj i zatargu z ro 
botnikami sezonowymi, zaty tu łowana 
„Kordon pol icj i osłaniał gabinet p. Cy -
narskiego". 

W zw iązku z powyższem Magis t ra l 
m. Łodz i uprasza Sz. Redakcję o opubli 
kowanie następującego sprostowania: 

1) Wiadomość, zawarta w tytu le nr> 
ta tk i , jest zupełnie bezpodstawna, gdyż 
ani kordon pol ic jantów, ani policjanci 
poszczególni nie „os łan ia l i " gabinetu p. 
prezydenta Cynarsikego. 

2) Nieprawdą jest jakoby w dniu 15 
b. m. „ robo tn icy weszl i do gabinetu p. 
prezydenta Cynarskiego. k tóremu o-
świadczyl i . że nic ustąpią, aż (?) żąda­
nia ich nic zostaną zaakceptowane". 
Prawdą natomiast jest, żc d.iia 15 bm. 
0 godz. 1-ej po ro t . t j . w z ^yk ł e j porze 
przyjęć, przyjęci zostali przez p. pre-
n d t f t a t rzej p i ; e l ó t a v i u e l e zw iązków 
/ a w r d o w y c h , k * V e v r c h sil i s :o w spra 
ivlc zvo lan ia k.neffeiu-j i z M a g s t r n -
tem. P. prezydent Cynarsk i oświad­
czy ł przedstawicielom zw iązków, iż 
sprawę robotn ików sezonowych posta­
w i na porządku dziennym posiedzenia 
magistratu, k tóre miało się odbyć tegoż 
dnia. 

3) Nieprawdą jest jakoby, prezydent 
zadzwoni ł do 5 Komisarjatu P. P., p ro­
sząc o pomoc. Prawdą natomiast jest, 
że ani p. prezydent Cynarsk i , ani n ik t z 
cz łonków prezydjum magistratu o po­
moc policyjną do żadnego z komisarja-
t ó w się nie zwraca ł . 

4) Nieprawdą jest jakoby w trakcie 
posiedzenia magistratu p. prezydent o-
świadczyt , że „żadnej odpowiedzi nie u-
dziel i , natomiast nazajutrz odbędzie się 
konferencja w Magist rac ie" . P rawdą 
natomiast jest, że p. prezydent t Cynar­
ski , po ot rzymaniu wiadomości , 'że dele­
gaci robotn ików oczekują decyzj i Magi 
stratu, polecił zakomunikować im, iż de 
cyzja ta zapadnie prawdopodobnie do­
piero po dłuższych naradach, w ięc lepiej 
będzie, gdy po odpowiedź zgłoszą się 
nazajutrz. Dnia 16 b. m. odpowiedź ta 
została udzielona, a wobec braku zgody 
na warunk i Magis t ra tu ze strony robot­
n ików, zwotanc zostało ponowne spe­
cjalne posiedzenie magistratu, następ­
nie zaś pod przewodn ic twem p. prezy­
denta Cynarskiegó — konferencja współ 
!ia, r a które j osiągnięto ostateczne poro 
rumienie. 

Prezydent Cynarsk i . 

file://u:/vorzer.ia


S U . 8. K t r U B L I Ł A ' 

Dzisiejsza premjera. 

„Dybuk" na scenie teatru.mie uego. 
.We wczorajszym feljetonie „Republ i ­

k i " zastanawialiśmy się nad „Dybuk iem" , 
jako dramatem mistycznym o miłości si l ­
niejszej "iż śmierć. 

Nie zwracaliśmy uwagi ani na jodzaj 
dramatu, ani na jego dodatnio i ujemne 
strony. 

„ D y b u k " jest nokturnem, 
dramatem mistycznym. 

Zanim kur tyna idzie w górę. _ rozlega 
się wśród nieprzeniknionej ciemności 
śpiew mistyczuy, a akcja rozpoczyna się 
w starej bóżnicy o poczerniałych, wi lgot­
nych ścianach w nocnej por^e, k iedy zmar 
l i przychodzą się modlić, by potem żało­
bę swą zostawić w murach bóżnic7i.:ych. 
Wśród nocy rozgrywała się najdonioślej­
sze momenty, kulminujące w zakończe­
nia, gdy w mrokach północy Lea umiera, 
a dusza jej splata się nierozerwalnie z du 
szą Chonena. 

„ D y b u k " jest nietylko nokturt.-.em, ale 
i poetycznie udramatyzowaną legendą m i 
styczną. Świadczy o tem chyba aż nazbyt 
wymownie mistyczna ekstaza Chonena; 
jego dysputa z Henochem, k tóra wiedzie 
bohatera legendy, zajmującego ' się nie­
bem i ziemią ha pogranicze dwu światów; 
religijna mistyka Ezr ic la; sprowadzenie 
nieboszczyka z cmentarzyska; mistycz­
na, faustowska pieśń skargi, rozpoczyna­
jąca i kończąca dramat, a streszczająca 
się w tem, żc dusza wędruje z jasnych 
niebios w czarną otchłań ziemi na „bóh 
znój i k ł a m " , ale — jak życie, postami i 
umartwianiem wycieńczonego Chonena 
wskazuje — dusza mimo upadku t / j . po­
bytu na ziemi, rw ie s ię- i ulatuje do ni«, 
bios. 

Mistycznym jest cały koloryt i t ł o ak­
cji. Lekko real istycznym jest jedynie ob­
rzęd weselny w drugim akcie. 

Jednym z artystycznych elementów 
„Dybuka " jest także naslrojowość. 

Pełnym nastrojowoici jest moment, 
gdy gnana magicziną tęsknotą Lea póź­
nym wieczorem wchodzi do domu mo­
dl i twy, gdzie wymarzony przebywa. 

Smutną i ponurą jest ta stara bóżnica, 
a jedbak ją ktoś podświadomie z taką 
wewnętrzną mocą hypnotyzuje, że się ona 
z miejsca ruszać nie może. 

To Chonenl 
Córka chasyda mie śmie tego wyznać; 

pragnie z n im mówić, lecz jej nie wolno. 
Nie może nawet zapytać go, dlaczego 
taki smutny, blady, wychudzony, 

An-sk i dał w Le i sylwetkę dziewicy, 
o której mówi Szekspir, że za dużo już 
waży, gdy przed księżycem odsłania swe 
wdzięki. ' . . . . . . . 

W pierwszym (ale t y l ko w pierwszym) 
akcie jest Lea dość banalną. 

Ten lęk wobec konwenansu i chasydz 
kiego otoczenia, k tóre zakazuje surowo 
jakiegokolwiek zetknięcia dziewczyny 
z młodzieńcem jest psychologicznie fał­
szywym i to nawet gdy chodzi p minjjątu-
rowe miasteczko wołyńskie, w k tó rem 
akcja się, rozgrywa, bo tak mocna, nad­
ludzka miłość lamie w mig wszelkie oko­
w y konwenansu i anemiczną bierność, 
z jaką się Lea poddaje wo l i ojca. 

Zupełnie konsekwentnym jes t ' zato­
piony w kabale, mlodziuchny Chondrn 
k t ó r y ma przed sobą jasny cel : chce zdo­
być Leę, Pragnie ten czysty, błyszczący 
djament stopić w swoich łzach, by ł zy te 
wsiąknęły w jego duszę. 

Mus i osiągnąć najwznioślejszy szczyt 
swych marzeń, a do wcielenia najwyż­
szych tęsknot w czyn trzeba mu dwóch 
beczek złota, bo t y l ko za taką cenę -może 
biedny Chonen pojąć za żonę córkę bo­
gatego Sendera. 

Zwycięża jednak nie roaterjalizm, ale 
idealizm. 

Nie osiągnąwszy swego celu na ziemi 
Chonen idzie w zaświaty walczyć o swe 

j Reakcja Lei ;na cmentarzu jest natu-
ralnem odbiciem jej stanu duchowego. — 

I Wśród grobów zmarłych popada w nie­
przytomność i wtedy to dusza ukochane­
go wchodzi jako dybuk do jej ciała; ona 
ze wstrętem odpycha narzeczonego, k tó­
rego jej narzucil i , a przez nia męskim 
głosem przemawia Chonen. 

T o jest punkt przełomowy dramatu, 
właściwy zawiązek misterjum. 

Drugim r ó w n i e ważnym elementem 
legendy An-skiego jest do głębi wstrąsa-
jąca scena wypędzenia „Dybuka" , t j . 
dbcej duszy z-'ciała Le i przez cudotwór­
cę Ezriela..-• • •..' . 

Wspaniałe sceny opętania i egzorcyz 
mów w I I I cz. „Dziadów", lub „ I ryd io­
nie" są jedynie epizodami, w „ D y b u k u " 
zajmują one dwa akty (trzeci i czwarty), 
złączone na .naszej scenie w jeden akt, po 
dobnie jak w ie lu innych scenach. 

Niema wątpl iwości , . że te. tajemicze 
zaklęcia Bziriela mają podkład niety lko 
mistyczny i ale wytwarzają niesamowity, 
średniowieczny nastrój, podobnie jak spro 
wadzenie nieboszczyka na scenę w celu 
osądzenia jego sprawy z Senderem. 

Świątobl iwy Ezriel zatacza krąg, k tó ­
rego zmarły nie śmie przekroczyć. Ten 
krąg ma tedy magiczne, czarodziejskie 
znaczenie podobnie jak w „Fauście" czy 
„Dzwonie zatopionym". 

Pomysł tego sądu nekromatycznego 
Tapożyczył An-sk i z opowiadań o „Gole­
m ie " z Pragi, którego wskutek boskiego 
objawienia we śnie stworzył cudotwórca 
Morał . 

Ten nieboszczyk, ojciec Chonena, bu­
dzi wie lk ie niezadowolenie etyczne. Sen-
der przyjął bowiem dość twardy wy rok 
z uległością, a nie zyskał przebaczenia 
ze s imy zmarłego, którego zemsty z za 
grobu do końca życia obawiać się musi. 

Sam Sender wypadł w sztuce nielogi­
cznie. Nie możijia sobie wyobrazić cha­
sydzkiej rodziny, do ' k tó re j co tydzień 
młodzieniec • zachodzi, by się z drobiaz­
gową dokładnością nic dopytywała k im 
jest i skąd pochodzi. 

Konstrukcja dramatyczna „Dybuka " 
fest nieco błędną. 0 tem co się dzieje 
przed akcją mogą się widzowie dowie­
dzieć dopiero w ostatnim akcie, a wsku­
tek tego opowiadania doznaje scena e-
gz-orcyzmów znacznej przerwy, co osłabia 
siłę dramatyczną scemy wypędzenia du­
szy z 'c ia ła Le i . 

M imo całej mistyk i dramatu zdołał 
An -sk ł w podziwiepia godny sposób od­
malować zwyczajie, obyczaje i przesądy 
chasydów. 

Efek ty w sztuce świadczą o wybi tnym 
nerwie dramatycznym autora, a efektów 
tych jest w dramacie dużo: taniec chasy­
dów; taniec zaręczonej Le i z żebraczka-
m i ; śpiew jakby z zaświata o zabłąkanej 
duszy; śpiew „Pieśni nad pieśniami"; czę 
sta muzyka; silne kontrasty jak wesoły 
marsz, gdy dusza Le i łamie się z bólu; 
przygotowanie do uczty zaręczynowej 
przy zwłokach Chonena i t, d. . 

Z postaci „ D y b u k a " jest obok Chone* 
na i Le i (najbardziej efektowny (w znacze­
niu teafcralnem) tajemnicza postać Me-
szulacha. 

Znany historyk l i teratury prof. Marjąn 
Szyjkowski pisze, że ta nadzmysłowa po­
stać „wygłasza prawdy ze źródeł od­
wiecznych; Meszulach jest uosobieniem 
mistycznych i symbolicznych elementów, 
które wypełniają treść tej legendy dra­
matycznej". 

Redaktor polityczny krakowskiego 
„H. Ku r jera Codziennego", by ły rece,.-
zent modernistycznego „Życia ' Ludwik 
Szczepański mówi w swem piśmie, że 
„Meszulach symbolizuje sumienie i moc 
przeznaczenia". 

Kimże właściwie jest ten Meszulach? 
Wszystko wie, wszystko widzi , sam mó 

wyznacza kontrolerów? 
Pan wojewoda, czy zarząd funduszu bezrobocia? 

Jak o tem już donosiliśmy, zarząd ob 
wodowego funduszu bezrobocia postano 
wi ł zaangażować 160 kontrolerów na ca 
łe województwo, w celu kontrolowania 
robotników, czy wszyscy słusznie pobie­
rają zapomogi, 

P, wojewoda wyznaczył specjalną ko 
misję, która będzie tych kontro lerów an 
gazować. W skład tej komisji wchodzą: 
naczelnik urzędu wojewódzkiego p. Woj 
Ciechowski, urzędnik województwa p. Na 
mysłowski i inż. Wrób lewsk i , dyr. Dwo-
rzniecki i sekretarz zarządu funduszu 
bezrpbocia p. Urbach. 

Komisja ta rozpoczęła już urzędowa­
nie. Ze strony przedstawiciel i organiza­
cji robotniczych n ik t do komisji nie zo­
stał wyznaczony. W związku z tem w 
dniu 

zażądała wyjaśnień na jakiej podstaw'* 
komisja wyznaczona została przez W°) e ' 
wodę i dlaczego sprawę tę zdecydowano 
bez porozumienia się z zarządem j " n * 
duszu bezrobocia. Delegacja, wychodz i 
z założenia, że sprawa jest czysto we­
wnętrzna i należy jedynie do kompeten­
cji zarządu funduszu bezrobocia, zapr°] e 

stowała przeciwko ingerencji wojewody 
Darowskiego. 

Niezależnie od tego delegacja złoży­
ła na ręce przewodniczącego Wojcjecno 
wskiego odpowiednie oświadczenie, * 
którem zrzeka się odpowiedzialności 
działalność tej komisji jak i również & 
działalność przyjętych przez ną kontro­
lerów, 

W sprawie tego oświadczenia odbę­
dzie się we wtorek nadzwyczajne po?12 wczorajszym udało się delegacja 

związków robotniczych do przewodniczą dzenie zarządu funduszu bezrobocia 
cego tej komisji p. Wojciechowskiego i 

Termin składania zeznań do podatku dochodowego 
upływa w dniu 31 maja. 

go podatku przemysłowego, lub 0 P^ a C ^ ] 
jącego ten podatek według 8 kategon 
przedsiębiorstw przemysłowych, 4) z 
mów mieszkalnych składających się n 1 

najwyżej z 4 izb. Osoby te o ^ 0 ^ ą Ł ^ j y 
są do składania zeznań ty lko wtedy, 6?/ 
otrzymują osobne wezwanie wh^zYjR . 
datkowej , a w tak im razie termin sk 
dania zeznań o dochodzie dla tego t 
dzaju p łatn ików upływa 30 dni, licząc ° 
dnia następnego po doręczeniu przez W 
dze podatkową wezwania do z\oteR1 

zeznania. . t 
Zeznanie należy składać o \ v s z y s t K 1 

dochodach z wyjątk iem dochodów z 

Termin składania zeznań o dochodzie 
do wymiaru podatku dochodowego na 
rok podatkowy 1925 upływa zarówno 
dla osób fizycznych i spadków wakują­
cych, jako też dla osób prawnych z dniem 
31 maja 1925 roku. 

Termin ten nic obowiązuje jednako­
woż osób, k tórych główny dochód pły­
nie: 1) z nieruchomości gruntowej, nie-
przekraczającej 30 hektarów, 2) z przed 
siębionstwa handlowego, opłacającego 
zasadniczy podatek przemysłowy, wed­
ług 4 i 5 kategorji. Wszędzie i według 3 
kategorji w miejscowościach 3 i 4 k la­
sy, 3) zakłady przemysłowe lub warszta 
t u rzemieślinicz. wolnego od zasadnicze posażeń służbowych. 

Sezon budowlany pod znakiem zapytania. 
Pracownicy cegielni i murarze żądają podwyżki. 

W związku z żądaniem 60 proc. pod 
w y ż k i , wysun ię tym przez robotn ików, 
zatrudnionych w cegielniach, odby ła się 
wczora j w inspektoracie prasy konfe­
rencja między przedsiębiorcami, a przed 
stawicielami zw iązków zawodowych . 

Przedsiębiorcy o$wiadczyl l , że w o-
becnym sezonie budowlanym mogą u-
znać cennik zeszłoroczny, przyczem za­
znaczyli,' że plan prac budowlanych w 
Łodzi nie jest jeszcze konkretny, w ięc 
nie mogą się zobowiązywać i do w y ż ­
szych płac. Przedsiębiorcy zaznaczyl i , 
ze o podwyżce będzie mogła być mowa 
ty lke wówczas , gdy ot rzymają oni kre 
d y t y rządowe z pożyczki amerykań­
skiej, k tóre j część przeznaczona jest na 
rozbudowę miast; 

W odpowiedzi na to przedstawiciel* 
robotn ików oświadczy l i , że sezon bua° 
wlany już się rozpoczął «Ń* przedsicb'or 
cy chcą jedynie sprawę odwlec. Oświa^ 
czy l i oni p rzy tem, że go tow i są p ó i s C 

na ustępstwa, o ile przedsiębiorcy wy--
każą chęć podwyższenia płac. , 

Ponieważ jednak przedsiębiorcy sta 
powiska swego nie zmieni l i , konferen­
cja nie dała żadt.e>..o rezul tatu. '•' 

4 
Murarze, zatrudnieni na budow,'3^ 

zwrócili się do przedsiębiorców z 
nicm wprowadeznia płac obecnych * 
płacami sezonowemi. 

Zainteresowani zwrócili się do 
spektora pracy z prośba o zwołanie 
wspólnej konferencji, b. 

O zniesienie upadłości tow. akc. R. Kindlef. 
Opozycja upadłej firmy. 

szającą długi tegoż towarzys twa akcy) Jak wiadomo sąd handlowy W Ło­
dzi wyrokiem' z dn. 24. 3. ogłosił upa­
dłość T-wa akc. R. Kindler w Pabia­
nicach. 

W dniu wczorajszym tenże sąd han 
dolwy rozpoznawał opozycję zgłoszoną 
ze strony wspomnianego towarzystwa. 

W opozycji tej tow. akc. R. Kindler 
oświadcza sądowi, iż chwilowa nlere-
gujarnośó tegoż towarzystwa spowodo 
wana była jedynie brakiem kapitałów 
obrotowych, majątek zaś tegoż towarzy 
stwa przedstawia wartość 3 miljonów 
złotych, czyli sumę znacznie przewyż-

negot 

Z tych zasad tow. akc. R. Kindler 
prosi sąd .o uchylenie upadłości, i <. 

Ponieważ kurator masy upadłości 
Klndlera złożył sądowi bilans wspom­
nianego towarzystwa dopiero w czasie 
wczorajszej rozprawy sądowej przete 
pełnomocnicy wierzycieli upadłego to­
warzystwa zgłosili wniosek o odrocze­
nie sprawy niniejszej na skutek złoże­
nia nowych dokumentów. . , 

Sąd przychylił się do wniosku : pe«* 
iiomocników wierzycieli i postanowił 
sprawę niniejszą odroczyć.. 

Madeny" i »Fervory" są już w zaniedbaniu 
opytem cieszą się tylko tańsze gatunki papierosów. 

Panujący w Łodzi kryzys ujawnił się 
6w,nież w konsumeji, tak par exellant 

ywania wkłada w usta Chonena i Lei 
zwłaszcza Meszulacha. 

Meszulach, głosiciel równości, obroń-
i biednych i uciśnionych reprezentuje 
oetę, a pozatem jest niewątpl iw e wcie­
liłem najwyższej idei sprawiedliwości 
oskiej na ziemi. 

Meszulach to jedna wielka wizja, k tó 
podobnie jak całą legenda dramajycz-

skrzy się klejnotami prawdziwej 
oeajU Dr, Wi lhe lm Fal lok. 

a r tyku łu pierwszej potrzeby, jakim są \W 
roby tytoniowe. 

Ujawni ło się to wzmniejszeniu k ° n ' 
sumeji droższych gatunków pap;erosóW 
jak Grand - Pr ix , Łrgo, Fervor, Maden. 
a w zwiększeniu zapotrzebowania tia g° 
tunki tańsze. 

W związku z tem dyrekcja łódzkiej 
fabryk i wyrobów tytoniowych, przySto* 
sowując się do zmienionych kon juuk t " r 

rynkowych, uruchamia szereg n'-<\vyclj 
maszyn, k tórych produkcja zaspokoi ca' 
kowicie zapotrzebowania rynku. 
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Na rozdrożu gospodarczem. 
Prymitywna polityka ograniczeń i oszczędności zaprowadzić nas może do 

ślepego zaułku bez wyjścia. 
Alarmujące wynik i statystyczne do-

^ ^ c e naszego bilansu handlowego któ 
Pierwszy ty lko miesiąc tego roku 

^ £ 4 ^ 1 przewyżkę przeszło 60 roiljo-
* przywozu ©ad wywozem z Polski i 
Trujące glosy prasy o tem zjawisku, 

r ^ y koła kierujące naszą pol i tyką 
pPodarczą do szukania środków zarad 
^ych. Pierwszy efekt tego szukania — 

^ fortunny —- mamy już w postaci 
J /^zadzen ia o powiększeniu opłat od 
d^Portów ^granicznych. Następne nie 
z 2 a P e - wne długo n a siebie czekać, a 

o lychczasowych doświadczeń sądząc, 
v* ł n a w i a ć , że gaikinkowa ich 
8 J b i d z i e podobna do tego pierw-

Jak zawsze bowiem w podobnych 
J J ^ W h , każde zjawisko gospodar 
/ * ) "atury jest u nas niespodzianką i w 
j^Spowaniu wobec niego idzie się po 

^ y zrozumieć istotę procesu, k tó ry 
k i iu" ' 6 ° k s a r w u i e r a Y w naszem przesi 

, S^odarczem i zmian, które się roz 
leż ^ ^ naszym handlu z zagranicą, na-
i ^ ^ ^ z y t o m n i ć sobie pewne czynniki 
ft4t^Ił0 gospodarczej jak i psychicznej 

V C ^ P o w a 4 n a . 
Vi<} Przedewszystkiem było do prze 
^ a m t ^ ' i c P° przeprowadzeniu pełno 
j e ^ ^ ^ w e j złotowej waluty, k tóra i 
yHM & t r ony wywo ła podwyżkę cen we 
^ rznych, a z drugiej — uczyni dla nas 
s! ^ i wszelkie produkty zagraniczne 
t y ^ ^ P i ć musi silne przesunięcie- Do 

y z gatunku 1 zw. „nieważników", 
rola w i ycu i gospodarczem jest 

sze, a po drugie równie trudne do opano 
wami a w pierwszym zapędzie. 

^ T 6 u , a t & W a niekorzyść to -
zagranicznych nagle zmien ia się 
Prawie silne na niekorzyść towa­

ru! ^ ^ ^ y ^ - W połączeniu ze zmniej 
t r o t l )

e i n ^e. kapi tału płynnego, z wielo-
dro^ e i n zwolnieniem tempa obrotu i z 
i t 4 ] 1

 Ł ł*a- gotówki wytworzyć musiało to 
ki ^eezy, p j ^y k tó rym możl iwy jest ta 

Dzięki zsumowanemu działaniu tych 
wszystkich dzienników przyszliśmy obec 
nre do punktu, w k tó rym stan rzeczy jest 
prawie groźny, a przynajmniej tak im się 
wydaje. Przyszliśmy do owego momentu 
kulminacyjnego — o k tórym wspomnia­
no wyżej — że większość krajowych ga­
łęzi przemysłu nie kalkuluje się wobec 
cen towarów zagranicznych, które są 1 
lepsze i tańsze. 

Zadzwoniono na alarm: alarm idzie z 
dwóch stron. Z jednej strony uczuł się za 
niepokojony p. minister skarbu, któremu 
ujemny bilans handlowy, a z nkn w parze 
idący ujemny bilans płatniczy (ponieważ 
my nie mamy żadnych „c ichych", ukry­
tych pozycji bilansu płatniczego — czy 
to z pośrednictwa handlowego, czy z t ran 
sportów czy z ulokowanych zagranicą ka 
pitałówj grozić może nawet zepsuciem 
kursu złotego — aczkolwiek zbyt poważ 
ne obawy w tym k ierunku są stanowczo 
przedwczesne. Drugostronny alarm idzie 
oczywiście z kó ł naszego wielkiego prze 
mysłu, k tó ry słusznie widzi się zagrożo­
nym i prze do zastosowania „jaknajrady 
kaloiejszych" środków zaradczych — w 
postaci przedewszystkiem bardzo wzmo 
cnionej ochrony celnej. 

Znalezienie wyjścia z tej sytuacji rze 
czywiście nie jest ła twe. Za zwiększoną 
ochroną celną przemawiają względy na 
potrzeby krajowego przemysłu, k tó ry 
istotnie potrzebuje poparcia w kry tycz 
nej chwi l i . Do pójścia w t ym kierunku 
bardzo daleko, nawet za daleko, skłania 
ją także ministra skarbu względu fiskalne 
nakazujące mu w każdym razie zabezpie^ przyszłość. Jednakże twierdzimy zupeł 

dostosowuje się z kalkulacją na odległą 
przyszłość, lecz przedewszystkiem z kal­
kulacją na natychmiastowe zyski. Już 
choćby doświadczenie ostatnich k i l ku lat 
rtauczyło nas bardzo dobitni-?, że prze 
mysi nasz po każdem podwyższeniu ceł ! 
katdera innem stworzeniu dla. niego 
sztucznie lepszej koniunktury natych­
miast raczej podnosił ceny swoich wyro 
bów, niż ulepszał ich jakość. T o samo 
oczywiście czyni handel: wynagradza »o 
ble zmniejszony obrót większym doraź­
nym zyskiem na każdej tranzakcji —tak 
że na wszystkich tych zarządzeniach 
„sensacyjnych" szerokie koła konsumen 
tów krajowych nic rde zyskują. Tak by ło 
tak jest i tak prawdopodobnie będzie. 

Rozważmy obecnie argumenty dalsze 
bardziej zasadnicze. Tu wystarczy po> 

stawić sobie jedno pytanie. Czy miano wi 
cle jest wogóle do pomyślenia stworze 
nie jakiegoś państwa, tembardziej z pań 
stwa względnie małego, jakim jest Pot 
ska, wyodrębnionej wyspy gospodarczej, 
w którejby obowiązywały inne prawa 
ekonomiczne, inne ceny, famę stosunki 
handlowe niż w całej Europie? Na próby 
w tym kierunku mogły sobie pozwolić 
imperja tak rozległe i wszechstronnie u-
posażone zarówno w środki wymiany, 
jak w surowce, różnolUość produkcji, 
różnolfty materiał ludzki , jak imperjum 
brytyjskie i przedwojenna Rosja — a i 
one tych prób zaniechały. Wyn ika z tego 
jasno, że my takich prób zaczynać na­
wet nie powinniśmy. 

Teraz drugi wzgląd jeszcze ważniej­
szy. Nasz przemysł stoi na przełomie 
to prawda,— być może, że właśnie w bie 
żącym okresie czasu zadecyduje się jego 

Rynek towarów wełnianych 
Na rynku towarów wełnianych nastą* 

piło pewne ożywienie. 
Zakopywane są jedynie towary dam-

akie i męskie gabardiny. 
Transakcje dokonywane są przy. 90—• 

120 dniowem pokryciu wekslowem, 
W końca tygodnia zjazd kupców pro* 

wmcjonalnych był niewielki 
Siery kupieckie Hczą się z ożywieniem 

tranzakcji w początkach przyszłego ty­
godnia. 

Eksport w Łodzi. 
Eksport towarów włókienniczych z 

Łodzi w bieżącym tygodniu był minimal­
ny. Niewielkie zakupy towarów letnich 
zakupili Importerzy rumuńscy i litewscy 

Przybyli do Łodzi importerzy z Char 
bina, którzy chcieli poczynić większe za­
kupy; zakupili jedynie niewielkie ilości 
chustek letnich. 

TE 

że — przy zupełnej wolności 
tow ' wszystkie niemal fabryk i k ra-
kie { J ^ t y b y byó zamknięte, bo wszyst 
Kyą^** zagraniczne są tańsze od kra 

% & m ^ c z y n n : i l t ' k t 6 r y tutajj działa, jest 
*^ J 0 * n a t u r y psychicznej. 

kil j j a j k* lat wojennych i przez drugie 
l > oI 8 c e powojennych szwok i ogół w 

Vi w tem położeniu finansowem, 
odmawiać sobie wszystkiego co 

Pfiyj e" 1 P ^ e m choćby zbytek i małe 
Cłęg^^ości życia, a w wyszukiwaniu 
E i ^ 1 Produkowaniu celuje zachodnia 
i j ( ? k ^ y przeto złoty — wprawdza« 
cą ale o złotej sile kupna zagrani 

° * W o r z y l przed nami te zamknięte 
5*ul{ S e z a m Y przeważnie nawet nie wy-

0 j ^ e ^ ° luksusu, ogół polski rzuci ł się 
V i e

 2 niepohamowaną, dziecinną pra-
V s * y & Ł I L 0 Ś C * Ą * zachłannością. Chcieliśmy 

kicgo

 n a m dotąd nie by ło wolno, wszyst 
V s * v . ? ^ r c i e z e ..potasować", pobawić się 
t ia^ j^ni i b łyskotkami. Może to jest 
^ karygodne, a w każdym razie ujem 
Me , P u n l k t u widzenia czystej ekonomji 

n a m ostatecznie wziąć to może 

Na TV,-

Vsj e P^rwsze miesiące a nawet na pier 
<io lat jest to niewątpliwie łatwe 
<}0 ^"Wania a w każdym razie trudne 

• ^ z w y c i ę ż e n i a 
tlęc saoio mówiąc nawiasem, ma się 

z nasze mi „masowemi" wyjazdami 
^ ^ S , które się liczy u nas na kilka 
k i tyc ł * t k 6 w ty8^ rocznie, a według 

1 krajów * b j n ^ 1 * r a ' 6 w europejskich sądząc, po-
ą j ^ 0 oyć ki lkaset tysięcy. A le i to właś 

l e * t dla n a s za kosztowne po pierw 

czyć możliwie największe dochody dla 
skarbu; dochody te mogą mu dać powiek 
szone cła wynagradzające zmniejszenie 
się ilości wpłat celnych ich wysokością. 
Wreszcie względy na B IŁAN6 płatniczy i 
obawa o zachwianie się waluty. 

By łyby to wszystko argumenty prze­
mawiające za powiększeniem stawek cel 
nych — celem możliwego ograniczenia 
przywozu towarów zagranicznych 1 po­
wstrzymania importu ar tykułów luksuso­
wych. Rozważmy jednak teraz względy 
przemawiające przeciwko zapuszczeniu 
się Zbyt dalekiemu w tego rodzaju pol i ­
t ykę handlowc-gospodarczą — względyi 
nasze ni zdaniem 
o wiele poważniejsze i bardziej zasadni­

czej natury. 
Po pierwsze rozwa lmy tu argumenty 

„tymczasowe 
Wiadomo jest dobrze wszystkim, że 

niema takiego chińskiego muru, któryby 
powstrzymał dopływ do jakiegoś kraju 
tańszego i lepszego towaru, prawa bo 
wiem ekonomiczne — że musimy tu je­
szcze raz powtórzyć starą prawdę — są 
zawsze silniejsze od wszelkich zakazów i 
ograniczeń administracyjnych, czy cło 
wych. Żeby nałożyć niewiem jakie cła, 
pewna część ludności będzie zawsze ku­
powała towary zagraniczne, które uważa 
za lepsze — choćby przy niewielkiej róż 
nicy ceł na ich niekorzyść. Jeżeli te d a 
będą już zbyt wysokie, wtedy rozwiu1" 
się przemytnictwo ( i teraz już dość u nas 
kwitnące) k tóre wprowadzi te same to­
wary do kra ju drogą nielegalną i ca'k iem 
pozbawi skarb dochodów cłowych, 

To byłaby pierwsza grupa argumen 
tów tymczasowych. Druga grupa wynika 
z tego również znanego prawa, że p .z 
mysi a zwłaszcza handel wewnętreny bar 
dzo łatwo dostosowuje się do konjunktur 
wszelkiego rodzaju — i to nie koniecznie 

nie stanowczo, że przyszłość ta leży tyl 
ko na drodze wszechstronnego uzdolnię' 
nia się do walki konkurencyjnej z prze­
mysłem zagranicznym — bez przesadzo­
nej sztucznej pomocy, bez cieplarnianej 
hodowli Musi on udoskonalić swoje me­
tody produkcji,, musi stać się zdolnym 
do produkcji tańszej, precyzyjniejszej le­
pszej gatunkowo. Niewątpl iwie należy 
mu do tego dopomóc, ale pomoc ta nie 
może iść tak daleko, aby zastąpić miała 
własną jego inicjatywę i energję. Taka 
pomoc może poskutkować jeszcze na kil 
ka lat — a po tych k i l ku łatach co bę 
dzie? 

Przecież musi nadejść moment kiedy 
nasza produkcja stanie oko w oko do 
walki z produkcją zagraniczną. Musi ją 
zwyciężyć choćby na własnem rynku, 
musi jej przynajmniej dorównać 

Tak samo — że wrócimy jeszcze do 
bilansu handlowego — korzystna dla nas 
zmiana w tym bilansie musi być przedew 
szystkiem wynikiem, wzmożenia się »a 
szego własnego wywozu, wynikłego ze 
zwiększenia produkcji zdolnej do pracy 
°a eksport. Na samych tylko ograniczę 
niach i oszczędnościach daleko nie zaje­
dziemy. Możemy najwyżej sprowadzić 
swoje potrzeby do poziomu prymitywne 
go—ale z tego nigdy i nigdzie nie wynika 
rzeczywista siła i potęga gospodarcza. 

Tak więc na rozdrożu gospodarczem 
na k tórcm obecnie stoimy, jak mityczny 
Herkules — musimy, jak on, wybrać dro 
gę „cnoty" ekonomicznej, dalszą i trud 
niejszą drogę, prowadzącą do normalne 
go zdrowego rozwoju całokształtu naszej 
produkcj i , a przemysłu w szczególności. 

Pójście po drodze pozornie krótszej 
łatwiejszej, linją najmniejszego oporu, po 
drodze przesadnej protekcji celnej, obci 
nania potrzeb cywil izacyjnych społeczeń 
stwa, zamykania go przed szerokim świa 

G O T Ó W K A 
Dolary 5,185 
Franki franc. 27,37 i pół 
Funty ang. 24,86 i jedna czwartu 

CZEKI. 
Belgja 26,32 i pól 
Holandja 207,60 
Londyn 24,86 i jedna czwarta 
Nowy York jak gotówka 
Paryż jak gotówka 
Praga 15,45 i jedna czwarta 
Szwajcar ja 100,46 
Wiedeń 73,18 
Włochy 21,40 
Sztokholm 140,10 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY ZA-
S T A W N E 

Pożyczka złota 82,— 
Pożyczka dolarowa 311,10 — 316,285 
Pożyczka kolejowa 90 — 89 — 90 
4 i pól proc listy zastawne ziemskie 

28,— 27,40 — 27,55 
5 proc obi. m. Warszawy przedwojen 

e 21,25 — 21,75 — 21,60 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 7,20 — 7,25 
Bank Handlowy 6,80 — 7,— 
Polski Bank Handl. 3,50 
Bank Zachodni 2,— 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,50 
Bank Zarobkowy 10,25 
Zgierz 1,02 
Siła 1 Światło 0,36 
Chodorów 4,15 
Czersk 0,55 
Częstocice 2,10 
Gosławice 2,05 
Cukier 3,40 
Firley 0,52 
Łazy 0,26 
Węgiel 2,92 — 2,88 
Nobel 2,36 — 2,37 
Lilpop 0,92 — 0,90 
Modrzejów 4,75 — 430 — 4,75 
Norblin 1,04 
Ostrowieckie 6,80 — 6,60 
Pocisk 1,35 — 1,39 
Rohn i Ziel. 0,65 — 0,60 
Rudzki 1,82 — 1,86 
Starachowice 2,70 — 2,65 
Zieleniewski 11 ,— 
Konopie 0,60 
Zawiercie 18,— 
Żyrardów Il-em. 10,65 
Borkowski 1,80 — 1,82 — 1,81 
Jablkowscy 0 21 — 0,20 
Synd. Rolniczy 3,50 
Żegluga 0,25 
Haberbusch 6,0* 
Pustelnik 1,40 
Spirytus 1,60 

tem i „nowinkami zagranicznemi" — za­
prowadzić nas może w końcu t y l ko do 
ślepej ul iczki bez wyjścia. 

S t Zim* 
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SALA FILHARMONII 
Tylko ] indu! wysiepy 

Rosyjsk iego T e a t r u Ar tys tycznego 
! • I I r l 99 

pod dyrekcją 1 rezyserją AL. OORJAINOWA 
We wtorek, dnia 21-go, w środę, d, 22-go 
oraz w czwartek, dn. 23 kwietnia o godz. 

8.45 wlecz. 
Udział biorą następujący artyści: 

K i e ł c z e w s k a , A d r i a n o w a , N i e -
d o s z k o w s k a , K i r s a n o w a , F i l e r 
A d r j a n o w , B u r ł a k , G o r j a i n o w , 
K r a s a w i n , M a c i e j e w s k i , C z e r ­
n o w , K a z m l n , F r o m a n , T j u r i n i i n . 

Program I-go przedstawienia: 
1) Prolog — wyk. Burłak 
2) Kolombina — Dramat w 1 akcie Ale­

ksandra Dumasa wyk. Kiełczewska, 
Adrjanowa, Burłak, Oorjainow. 

3) Wachlarz japoński — wyk. Kiełczewska 
Fedorow, Czarów. 

4) Nowe pleśni syberyjskie ta jg i — wyk. 
Adrjanow, Burłak, Krasawin, Macie­
jewski , TJurin. 

5) Czastuszki— wyk. Kiełczewska, Krasawin 
6) Ryżaja (Ruda) sketsch dramatyczny Ouy 

de Maupassant wyk. Kiełczewska Nie-
doszkowska, Bui łak. 

7) Słowik (Żołnierze rosyjscy) wyk. Adrja­
now, Burłak, Krasawin, Fedorow, Ma­
ciejowski . 

8) Katarynka — wyk. Adrjanowa, Adrja-
now.gBurłak 

0) Wańka-Tanka — wyk. Kiełczewska I 
Burłak. 

10) Chór braci Zajcewych — Satyryczny 
chór wyk. Adrjanowa, Adrjanow, Bur­
łak, Gorjainow, Krasawin, Maciejow­
ski I T jur ln. 

Conferancier: A l e k s a n d e r G o r j a i n o w 
Przy fortepianie: S z y m k i e w i c z , 

Własne kostjumy I dekoracje podług szki­
ców prof. malarzy Baksta ISudjejklna wy-

Iconane przez art -mai Jeroglna. 
Bilety od 2 z t . do 8 z t . już nabywać 
moia w kasie FilharmnnJI codziennie od 
godz. 10 1 poł do 1 I pół oraz od godz. 

3 I pół — 7-eJ wlecz. 

P r z y I M L I I l t J U I I I I I H I Pusta 

uruchomiony i rozszerzony został 

oddział położniczo - ginekologiczny 
Kierownictwo sprawują 

lekarze specjaliści 

19 

Dr. Aronson 
Dr. Bergson 
l>r. Brzozowski 
Dr. Drybln 
Dr. Maczewski 

Dr. MarynowskI 
Dr. Mlntz. 
Dr. Paplerny 
Dr. Polakowski 
Dr. Skibiński 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na 1 klasie wraz z salą porodową, 

akuszerką i kontrolą lekarską 300 z ł . 

s a m i 

Fabryka Tkanin Wzorzystycn 

1I.1. 
, 5 

S p . Akc. 
I 
n 

I 
I 

i 

odbędzie się 16 maja 19"_;5 
o godz. 8 po poł. w miesz­
kaniu p. B. Gliksmana, Zie­

lona 17 
Porządek dzienny: 

1) Przewalutowanie i usta­
lenie nominalnej wartości 
akcji, 2) sprawozdanie za­
rządu 3) zatwierdzenie bi­
lansu i rachunku zysków i 
strat oraz podział zysku, 4) 
wybory i 5) wolne wnioski 

TSTratyT 
Wszelką damską garderobę, wykonywam 
różne roboty futrzane oraz przyj­
muje z powierzonych towarów. Wyko­

nywam podług najnowszych modeli 
Uwaga. Ceny konkurencyjne. 

M. Rozenberg 
W s c h o d n i a 49, pop. of. II p. 

Z n a n y w Ł o d z i pens jona t 

s ł o t y , k o z e t k i , o t o m a n y , m a t e ­
race o r a z w s z e l k i e m e b l e 

t ap lce rsk le . 
poleca 

na warunkach dogodnych 
Zakład meblowo-iaplcerski 1 dekoracyjny 

1. IIHIIE, IWa 17. 
Ms t e l . 3 6 - 7 5 

xiaDarxoxorTnnnnni T E m a n o 
WAŻNE dla PRACOWNI 

ZAWIADOMIENIE. 
Długoletni znany restaurator z Ciechocinka, 

przyjmujący zamówienia na wesela i bale zawia 
clamia Sz. KHjentelę, że zostaje otwarta 

Pierwszorzędna Restauracja 
przy ul. P I O T R K O W S K I E J 3 3 , ( I p., front) 
i poleca smaczne śniadania, obiady i kolacje, przyj­
muje również zamówienia na w e s e l a i r ó ż n e 
z a b a w y dla każdej ilości osób—wszystko po ta 
nich cenach. Z poważaniem 

H . Z O B E R M A N . 
UWAGA! Restauracja zostaje otwarta dn. 2 3 b. m. 

Przyjmują się już zamówienia na wesela 1 zabawy. 704 

bielizny damskiej l 
Nowa maszyna do aiurkowania (me 
reżki od 1 do 5 mm. szer.) najnowszy 
model f i rmy Llntze I Eckhardt wraz 
zmontowanym motorkiem elektryczn. 
1(8 P. S, okazyn ie tanio do sprzeda­
nia, Główna 08, prawa oflc. m, 13. 

lezący w pobliżu uzdr. Czarnlecka-
Góra przyteni w okolicy suchej 
i lesistej, ma jeszcze do wynajęcia 
mieszkania d'a rodzin oraz pokoje 
pojedyncze z całodziennym utrzy­

maniem od 9 złotych 

Otwarty od m-oo mała. 
Informacje: poczta STĄPORKÓW 

skrytka NA 6. 
Dojazd: St. NJekłań (Koluszkl-

Skarźysko). 750 

PoKosty 
gwarantowanej dobroci począwszy od 

zł. 2.15 za kg. poleca 

Fabryka Przetworów Chemicznych 

lii. IMW i DURSKI 
Łódi, Brzeska J* 18 (przy Brzezińskiej) 

Dyreitcja Koncer tów; A l f r e d Straufj ; 

:: SALA FILHARMONJI 
D Z f Ś w sobotę o godz. 8.30 w-

G R A 
J A Q U E S 

THIBAUD 
skrzypek śwlatowel sławy. 

Ostatni koncert z cyklu „Mistrzowskich 
Bilety w kasie Filharmonjl. 

Wezmę w dzierżawę 

l icznie z n i i i m i i i i i . 
Niezbędna jednak Jest maszyna parowa 
o sile 100 H. P. oraz koncesla na far-
blarnię. Oferty proszę składać do 
.Republiki" nod „A. B. C* 736-2 

3-poKoiowe 
z wszelkicml wygodami komfortowe 
w dobrym punkcie z kompletnym 
urządzeniem z a r a z d o oddan ia 
Zgłoszenia do adm. „Republiki" sub. M. 

718-2 

wego, filet » 

cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 
Kupno i sprzed) fibSj0

l^{lt 

Z I n u.iimi. £ w 
.letnią praktyką 

do sprzedania ezyclelską I na 
skręcalnla z mo 
torem w mchu na 
dogodnych warun­
kach w centrum 
miasta, Oferty sub. 
. 0 . W." 674-3 

Plac do sprzedania 
Chojny ulica Ka-| 

pliczna róg Plolro 
wski, wiadomość 
Piotrkowska 225 

oficyna mieszkania 
20. 747, 

Rower z motorem 
prawie nowy 

sprzedam, wiado­
mość zakład mecha­
niczny Nawrot 32 

Iolwaga parokonna 
nowa oraz brycz-

ka na gumach oka< 
zyjnie do sprzeda-
nla. Wiadomość Po-! 
morska 41. 769-2 

oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 

L. Jasińskiego 
prowadzone od roku 1870 w Łęczycy, 

oddział W Łodzi, ul. Andrzeja 10. 
Cenniki aa żądanie bezpłatnie. 

Prawdą jest 
ła kroju 1 szycia podług najnow­
szej metody, nauczy się każda w 
ciągu 6 tygodni pod gwarancją, 
haftu ręcznego i maszynowego oraz 
bielizniarstwa t y l k o A l . Koś­
ciuszki 2 2 , m. 86 (front I piętro) 
Warunki dogodne. Zapisy codzien­
nie od godziny 10 — 2 i od 4 — 8. 

SSIHIiEStBiSSSSlBi^^iBISSSS 

z oddzielnem wejściem z frontu, I I pię 
tro, słoneczne, gaz i elektryczność na 
ul. Ccgielniancj o d n a j m ą . Wiado 
mość: „BIP* Coglelnlana 40. 651 — 

rfaasfftńifc«̂ ś̂ iVMi>ii«At(if>lt<«,i" 1^ fihstL * • W W w MWWWWW WFWW • P w w t 

Uwadze P. T. polecamy znane powszech- n r n \ r \ ^ A C Ł 
nie z solidnej i artystycznej pracy Z , a K i a i i y T O t O g r a i l C Z n e 

B*-ci BIELSKICH S S i ! S ^ " t a 4 2 

r • . , . . . » " N a p i ó r k o w s k i e g o 2 7 
z t 7 ™ l V p o t & figura z t . 8 . , 3 p o c z t ó w k i cała figura 

Zakłady urządzone pg, nowoczesnej techniki. 
Zdjęcia codziennie od godz. 9 r. do 7 wiecz. bez względu na pogodę. 3586 

Do sprzedania 

1. BJUUJIlim l U l i l j l M I J 
murów., 3 sale i trempel, o powierzch­

ni 2600 m. 2, z wodoc, 
2 . M a s z y n a p a r o w a 

180 H. P. na parę przegrz. 
3 . K o c i o ł p a r o w y 

p. ogrz. 67 m. 2 — 12 atm. 
Oferty skierować do administracji 
pod .W W.' 766-2 

Taniej niż inni 
p r z y j m u j ą 

k n l e J O szycia k o s t j u m y 
palta damskie oraz ubiory dziecinne 
Najnowsze fasonyl Wykonanie nku-
ratne. Proszę się przekonać. Al . Koś­

ciuszki 22, m. 86, f ront 1 piętro. 

Dr. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 r 
od 4 i pół do .'i w. 

Dr. mad. 

L 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłciowe 

(leczenie światłem 
Lampa kwurcowu 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka NA 1 
Telefon Nr. 26-3« 

Pnyjinuje od — '. 
i od S—8 

Ola mn ml 

Ce>3ielniana43 

Chorób} skórne, n 
nerjunei moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 
(S^ya&f 
\WWWV» WFW 

2 ' *9eeo«e>0e»ee 

ta 
Dr . 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 
1 w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje odl2—2 

do 21 5— 8. 

L o k a l e . 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia 

wejście nlekrepują 
cę. Wiadomość Za 
menhnfa 30 u do 
rorcy. 753-2 

Sklep dwa pokoje 
kuchnia, nadające 

się do każdego In 
teresu, zaiaz do w 
najęcia z powo< 
wyjazdu. BliZsze in 

formacje Jeslono 
wskl Zgierska 31. 

3757-? 

wielo 
nau 
kie­

rowniczych stano 
wiskach, urządza z 
dniem 1 maja dwu 
miesięczny kurs 
praktycznej nauki 

podwójnej księgo­
wości, korespon 

dencji 1 maszyno­
wego pisania, Dla 
zaawans -wych kurs 

jednomiesięczny. 
Pierwsze lekcje bez 
zobowiązania uczą­
cych się. Nauka w 
małych stosownych 
grupach. Dla zatru­
dnionych w ciągu 
dnia kursą wleczo 
rowe. Pisemne zglo 
szenia reflektantów 
z podaniem wieku 
1 wykształcenia sub 
„Gwarancja", 743.7 

nowego oraz ^ 
nego naucz)' 

miesiąca. 
nla 64 praw* « ' 
na U pH'f° 

Posady* 
iyła urzędnicy';. 

J kładów g»'„ 
nych w By ii g j 
sumienna, dos* 
łe referencje p;s,{ 
kuje P»«y«„Kis­
sie Zgierz. P»n

ti 
witz. Kybny ^ 
nr. 2. 

łnda pani udziela 
lekcje angielskie 

go Piotrkowska 102 
II p. od 12-ej do 
3-ej. 749-6! 

Mademolselle Marle 
enseigne anglals 

francals allemand 
Voir 1—7 Piotr­

kowska 109 log 
U fr. 735 

Student udziela 
matematyki, ła 

ciny, fizyki, języ 
ków. Kilińskiego 
06—8, druga bra 

ma, sublokator, 
godz. 7. 764—2 

Pokój do wynajęcia 
dla jednego lub] 

2-ch panów 'przy 
starszej samotnej 

kobiecie Poprzeczna 
3 a m. 8 przy 

Dworskiej. 733-2 

Hebrajskiego udzie 
II la rutynowany 
nauczyciel szkół 

f-w/atnych U. Te 
e baumaPlotrkov 

aftu mawynoj j 
białego, » 

n a do ..'W,,„11 
sub ,,zm**%i 

akwizycja". 

Główna 65 uru' 

otrzebne 

noszuklwana k ,. 
Y rownlczkadoP^ 
cownl sukien ^ 

notrzebns H 
" rzystka d o b % 
zakładu »ry«r»j9 
go Zachodni { 

u p. Szydłów5*"* 

inteligentna o fl 

I poszukuje P? „i, 
jako g&fP°d

d

0V 
ewentualnie to # 

.Gospodyni i> 

Mieszkanie 3 poko 
je z kuchnią I 

wygodami na No< 
womlejskiej przy 

Placu Wolności do 
odstąpienia. Oferty 
sub .Dobry punkt* 

do administracji 
Republiki. 713-4 

Elegancki pokój lub 
dwa umeblowane 

do oddania sub 
.Zaraz". 476 

128. 752-4 

Wzamian francus­
kiego nauczę he 

brajskiego lub pol­
skiego. Oferty ,So-
llde* do .iRepubli-! 
k i " 710-2 

Buchalterjl (księgo 
wości) Wyuczają, 

listownie, Kursa Se1 

kułowlcza, Warsza 
wa, Zórawla 42 Po 
ukończeniu — egza­

min, świadectwo. 
Żądajcie prospek-! 

tów. 678—30 

N a u k a I w y c h ó w 
Ul 30 lekcjach, pod 
I I gwarancją wy­
kluczającą wszelkie 
ryzyko, wyucza 

praktycznie na sa­
modzielnego bu­

chaltera bllansistę 
wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw, b 
rzeczoznawca z wyż­
szym wykształcę-

nlem. Niesamodziel­
nym instrukcje we 
wszelkich sprawach 
buchalleryjnycli, bi­
lansowych f rewi­
zyjnych. Informacje 
10-11 rano, 7 - 8 
wieczór. Piotrkow­
ska 18ii. ofic. I. p. 

3742-22 

Angielską kore­
spondencję, tl 

maczenta załatwia 
nauczyciel angiel 
sklego, korespon­
dencji, literatury. 

Markowicz. — Ce-
glelniana 66 431-3 

Angielskiego kon 
wersac|i i litera 

tury udziela ruty 
nowany nauczyciel 
N.-Ceglclniana 12 
m. 4, od 3—5 pop 

2 2 M 

Nauczam wszelkiego 
rodzaju robót 

ręczne. Przyjmuje 
również zamówienia 
Cenv b. przystępne 
Piotrkowska 214 

III piętro 755- 3' 

(kuszerka PIP^Ó-
p r z y j m f p > . 

wlenia pan- , 4 , 
kowska 132. ' luO 

nrzybłąkał s<< > 
F biały w f V -
odebrania J* pv 
tem kosztów ^5 
drans Zawisz^ 

W iera A lP e ' . 
biła doW 

Zagubione m 

śóbisty wy" s

a

t

n >-
r. 1922 w . S l 

twie Słonima^ 
jewództwa £ 6 > 
grodzkiego. ' 

10 ks ** f l , 
L iTę wojsM ' % ? 
moblllzacyjn* ( (J. 
d a n ą - p r ? e r J * * . 
Płock na im'« 
i z e g 0 B l a u m ^ J 

jdK^Ji 
.dana i J O T 

laglnęła n * * ^ 

n.tner Chąim * % 
li bił M«««d,c,V<l» o zgłoszenie SN 
rtiesfracji 
wej z roku ' ) < 0 . 

wydane P r t e 5 „ ' r i ' 
mlsarjai Rx«<%oA 
m. Łód i , . 

wraz z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora r\ \ • . ZWYCZAJME; 8 gr. za wiersz mllimatr. (na stronie 10 szoalt). W TUKŚCH7. 40 gr-za 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa w y i U b Z c t l l d . mil. (na stionie 4 szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANA 3) gr. za wiersz mil. (na 4 ązi 

1 • 5 zł. 20 gr. mleslęcznie.-.Zagranicą 7 zł, 20 mleslęczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

publika" 1 „Eipress Wieczorny" łącznie 1 odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

_ Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złbty. Zamiejscowe o 30 proc. Zagraniczni " .'"" e60 
drożej. Za terminowy druK ogłoszeń admin. nie odDoiwlada Drobrie 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Nafroniejs 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogr. odp,: Marjan Nusbnum Oltaszewskl.—Czcionkami .Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 15.—.Redaktor odp. Józef Burman* 


